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Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
P O Z N A Ń ,  P l a c  W o l n o ś c i  1

p o le c a  z w łasn ych  w ydaw nictw :
CIEMN1EWSKI, J. X. Katolicyzm a nasze odrodzenie narodowe —.80
G rzym ała-Siedlecki, Cud Wisły. Wspomnienia korespondenta wojennego.

Wydanie trzecie 5.—
Jabłonowski W ł. Amica Italja. Rzecz o faszyźmie. 3.50

6.—
1.20

U H O iuuunon i  T ł | ,  n  III 11, a i ta i ja .  t\ż,CLX> U iaoz,yz,IIUG.
Koneczny Fel. Polskie Logos a Ethos. Roztrząsanie oznaczeniu Polski 2 tomy 
Koperska, Zasady polityki chrześcijańskiej
Olchowskl G. Polska dziś a jutro 6.—
Rabski Wł. Walka a polipem. Wybór feljetonów. (1918—1924) "i2.—
Rollckl H. Cele i drogi propagandy wywrotowej 1.80
Seyda, Polska na przełomie dziejów. Fakty i dokumenty od wybuchu wojny 
do zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych 22.—
Sobieski M. Walka o Pomorze. Historja zmagań wiekowych o nasz dostęp 
wolny do Bałtyku 6.50
Szlagowski A. X. Mowy narodowe 8.—
Teodorowlcz J. X. Arcybisk. O ducha narodu polskiego —.90
W ierzbiński M. Idea niemiecka a Polacy. Stud. polit. —.70

Poleca wielki wybór ksiąśek z wszelkich dziedzin wiedzy, katalogi nakła­
dowe, specjalne katalogi do uzupełnienia bibljotek, katalog teatrów amatorskich

BEZPŁATNI E.
Wysyłka odwrotną pocztą.
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„ R O Z  W Ó j ”  'Tenumerujcie.

O. j;an Towł. zystw i Rozwoju Życia Narodewago w Polsce, 
DĄŻY do unarodowiania całego tycia w Polsce, głosząc hasło:

,S ivój do swego po swoje”
BRONI przed wyzyskiem żydowskim, kupce, rzemieślnika, konsumenta i przem yj 
WALCZV o lepszą dolą drobnego kupiectwa, rzemiosła, inteligencji pracującej 
i rzetz robofn izyeh- UDZIELA b e z p ł a t n i e  informacji o kupnie i sprzedaży 
•ojektóu handlowych, rzemieślniczych 1 jrzem li wych oraz wskazuje wolne oo 
objęcia placówki pracy zawodow i handlowej. DAJE swoim czytelnikom w dziale
WIIDOMOSCI KUPIECKIE najlepsze informacje v sprawach tkarbowych i padalkiwych.
ZAMIESZCZA artykuły z zakresu kwastji żydowskiej oraz spraw ogólno-społecs- 
nych, poważnych publicystów, przegląd pri y, 1 *gatą kronikę, korespondencję 
z całego kraju i z zagraniay co ozyni z „ROZWOJU" naprawdę interesujące pismo. 

rUElUHEMTI: kwartalna zł. 3, półroczna zł. 6, i roczna zł. 12.
Pieniądze wpłacać należy na kontu P. K. O. Nr. 1.245.

Adres Rldlkdl i Idminislracji: WARSZAWA, ul. Zórnwi* nr. 2, tel. Nr. 13—14. 
Posiana naskładrie bogaty dział wydawnictw żydoznawczych i antykomunistycznych
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K S I E G f i K l i l l  . . K l E S r
(A. WOLANIN) 

Bielsko, Jagiellońska 3
POLECA w wielkim WYBORZE: 

ksiąiki szkolne, powieściowe, histo­
ryczne i naukowe. Pamiętniki, albumy 
na fotograije. Kartki z widokami i ama­
torskie. Kałamarze n • biurka: marmu­
rowe, bronzowe i szklane. Wszelkie 
przybory kancelaryjne, gry towarzyskie.

N
lktłiga solidni. — Ceny nader umisrkowmt
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] KsIuirniiJkzefa Jurczyka w Białej I
|  ul. Główna 29 (obok apteki p. Ganszera)
|  POSIADA ZAWSZE NA SKŁADZIE: |
f  Ksiąiki dla m lodzieiy, powieści rói- a 
F nyen autorów, sztuki teatralne, ksiąiki |  
|  pedagogiczne, rolnicze, gospodarskie, B 
|  lekarskie i techniczne, ksiąiki do na- § 
|  boieństwa — wszelkie przybory kan 
= celaryjne, do pisania, rysowania, |  
|  malowania i szkolne. §
S Wielki wybórl Ceny umiarkowane! -
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Wydział Okręgowy
Młodych O. W. P.

w  Cielsku, ul. B llcbow a 410.

POSIADA NA SKŁADZIE:
Pocztówki z hymntm Młodych oraz z podobiznami, Romana 

Dmowskiego, A. Świętochowskiego i Generała Focha, które wysyJa 
w każdej ilości w cenie 10 gr. za egz. Oąrócz tego sprzedaje „Wska­
zania progrumowe OWP." i inne księiki pisarzy narodowych.

Przystępują również co zorganizowania spółki wydawniczej do 
której przyjmuje członków OWP. jako udziałowców. Wszelkie kores­
pondencje w powyższych sprawach należy skierowywać do Sekretar- 
jatu Okręgowego Młidych OWP. w BIELSKU, ul. Blichowa 40.

i n B i i i i K i a a a s a i K a i B g i ?
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poleca swoje piwa:

„ZDR6J”  
„ MARCOWE” 

„ PORTER” 
„A LE”

Piwa ic, wyrabiane z najle­
pszych surowców, cieszą się 
wielkim zbytem w całej Polsce, 
— a nawet zagranicą. —
HiiNmtmwHiiiiiiiiiiimHHiiwHHiiiiiiiiiiiiMiiMiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiimi

wJako soecjalność wyrabia Browar piwo „ P O R T E R  
uznane przez lekaizy jako doskonały 'rodek odżywczy dla 
chorych i rekonwalescentów, a przewyższające swoją jako3c:ą 
i dobrocią wszelkie podobne wyroby krajowe i zagraniczne.

iEUZENTMJE PRAWIE WE fflSIEH W I M  HESKI.
Na okręg Ciefzyński 

Arcyksiążęcy Browar posiada zastępstwo swoje w Skoczowie  
oraz w  Bielsku, przy ul. Kolejowej 1 3.

m S O S



C z y t a j c i e  i r o z p o w s z e c h n i a j c i e  w y d a w i . i c tw a  a n t y k o m u n i s t y c z n e

„ D O B R A  P R A S A "
PŁOCK PIEKARSKA 3.
D o ty c h c z a s  wyszły z d ru k u :

1. „C o  to j e s t  r j w o i u c j a ? ” 2. „K om unizm  a P o i s k a ’ 3. K o m u n izm  a ro ln ik ”
4. „K o m u n izm  a r o b o tn ik ” 5. „K o m u n izm  a k o b ie ta "  6. K o m u n izm  a dz iecko*
7. „K o m u n izm  a re l ig ja"  w e e n i e  p o  25 g r .  z a  s z t u k ę  lu b  20 zl. z a  100 sz tuk .
8. „ O b ro n a  P o lsk i  p r z e d  b o l s z e w iz m ^ m “ 9. „Z a m a c h  b o lsz ew iz m u  na m ło ­

dz ież*  10. „D w u b arw n y  wielki p laka t:  D okąd  d ą ż ą  K om u n iśc i*  w c e n i e
p o  50 g r .  z a  s z t u k ę .

P o z a t j m  u k a z u ją  s ię  p e r j t d y c z n e  „CzytanLl Św iąteczne” w Cenie Za 100 SZtlll 3 Zł- 
Nabyć  m o ż n a  w k s ię g a r n ia c h  w całym  k ra ju  o raz  na  sk ła d z ie :  P ło c k  P i e k a r s k a  5.
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iwaDprdii
ukazuje się l - i o  f c i t d M  m iesiąca

PRENUMERATA; 
roczna zł. 10,— , półroczna zł. b,—. 
Cena egzempl. pojedynczego zł' 1—

Dla cz łonków  S ekcy j  M ło d y ch  O b o z u  
W ie lk ie j  Po lsk i  i d la  m ło d z ież y  k s z t a ł ­
c ące j  się :  p r e n u m e r a t a  ro c z n a  zł. 5 ,— 
p ó ł ro c z n a  zł. 2,50 i g z .  po jed y n czy  50 gr.

O G Ł O S Z E N IA :  
cała strona zł. 150— , V s strony zł. 80,—
V4 strony zł. 45, Vs strony zł. 25,- 

i6 strony zł. 15,—
A d res  r e d a k c j i  i a d m in is t rac j i :

POZNfiN Św. Marcin 65, 1 piętro
(w p o d w ó r z u )  T e le fo n  19-49 

B iu ro  o tw a r te  o d  godz .ig lO— 12 i do  
17— 18 (c o d z ie n n ie  z w y ją tk iem  dni 
św ią te c z n y c h ) .  K on to  P.K.O. n r .2 0 3 8 o l .

Każdy dobry katolik czyta 
tylko dziennik katolicki.

Takim  katolickim  dziennikiem  jest

wychodząca w Warszawie, jj 
Prenumer ata wnosi miesięcznie 4.50 zł. |

u
Zamawiać można w każdym jj 

urzędzie pocztowym i wprost ii 
w administracji: |

Warszawa. f
Krakowskie Przedmieście 71. i

tt. .v

/

r#

N k ł a d e m  w y d a w n i c t w a  „ A w n n i ja r d / ”  u k a z a ł a  s ię  
k s l ą z k d  JERZEGO DROBNIKA

Przesilenie Współczesnej Polityki
Książka zawiera następujące rozdziały:

P o l i ty k a  i k u l tu r a  u m y sło w a  Poli tyka  i p rąd y  re l ig i jne .  Poli tyka  i sz tu k n .  
Po li tyka ,  op in ja  i si ła.  P o l i ty k ę  i p ra sa .  Po l i tyka  i g o sp o d a rk a .  P o l i ty k a  i lu d z ie .

P o l i ty k a  i par tje .

Cena zniżona dla prenumeratorów „Awangardy"* wynosi zŁ 6.

ii

\  Nabywać można w Administracji „Awangardy”,“PO ZNaU — św. Marcin 65.V



Nr. 10. Bielsko-Biała, Październik 1929. Rok I.

MŁODY. NARODOWIEC
i

N ależność pocztow a op łacona  
ryczałtem

odakeja i Adm inistracja: 
^ielsko, ul. Blickowa 40 . 

Telefon 2012.
W aru n k i prenum eraty i ceny 
ogłoszeń na osta tn ie j stron ie

„ K t o  nie uKbchał sw oje) w łasn ej ziemi, 
Hto na je j  ustanh se rc e m  nie zaw isnął,  
O, temu ogień m iłośc i nie błysnął, 
Ten i św ia t  dłońmi obejm ie  z im nem i”.

Jan K asprow icz.
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R o b o tn ic y  w  s z e r e g a c h  n a r o d o w y c h .
W o d p o w ied z i  na  o r tyku i  r e d .  
E. Z a jąc z k a  p.t,  „M łodzi  a kwe- 
s t ja  ro b o tn ic za "  zam iesz c zo n y  
w AJ 8 „A w angardy” i 4-ym 
„M łodego  N a r ó d jw c a * ,  u k a za ł  
s ię  w Nr.  4 „A w angardy"  a r ty ­
k u ł  nap. p rz e z  Dr. M a r jan a  Cheł-  
m ik o w sk ieąo ,  k tó ry  ze  w z lęd u  
na  sw ą  w a r to ś ć  w c a ło śc i  u m i e ­
szczam y.

Apel p. Edwarda Zajączka do 
Młodych, wyrażony w ;$statnim nu­
merze „Awangardy*, by zajęli się 
poważnie wciągnięciem w orbitę swej 
działalności szerokich mas robotni­
czych, uznać należy za niezmiernie 
pożądany symptom wyczucia właści­
wego kierunku pracy Młodych.

Charakterystyczne jest, że głos ten 
wyszedł ze Śląska, z zachodu, który 
bliższy jest pojęciom naprawdę, a 
nie tylko pozornie demokratycznym, 
niż inne części Polski. Jeśli Polska 
zachodnia wykazuje mniejsze natę­
żenie radykalizmu społecznego, to 
przyczyn tego zjawiska szukać na 
leży nietylko w większym dobro­
bycie warstw robotniczych, który 
zresztą często jest tylko pozorny, 
bo stopa zarobków robotniczych nie­
kiedy jest nawet niższa na zachodzie 
niż w niektórych ośrodkach prze 
mysłowych b. Kongresówki — ale 
przede wszy stkiem w znacznie silniej­
szymi solidaryżmie i uświadomieniu

narodowem społeczeństwa ziem za­
chodnich, w znacznie większem zgę- 
sżczeniu sieci przeróżnych organi- 
zacyj, skupiających w pracy pozy­
tywnej ludzi rozmaitych warstw. J  

A czyż inteligencja śląska, pomor­
ska i poznańska nie wyrosła w znacz­
nej, jeśli nie w przeważającej mierze 
ze sfer drobnomieszezańskiej, włoś 
ciańskiej i robotniczej? Nic tedy 
dziwnego, że przy tej stosunkowej 
łatwości przechodzenia z jednej war­
stwy społecznej do drugiej, przy tej 
ciągłej i nader żywej wymianie ludzi, 
łączących nieustannie różne stopnib 
hierarcnji społecznej, robotnik u nas, 
na zachodzie, nie mógłczuć się wydzie­
dziczonym parjasem, ale przeciwnie, 
biorąc czynny udział w pracy spo­
łecznej, miał i ma loczucie współod­
powiedzialności zf losy narodu, ro­
zumie, że fakt ten nakłada na niego 
pewne obowiązki, tak samo, jak i na 
inne warstwy z któremi dla osiągnię­
cia ogólnych celów narodowych mu­
si współdziałać. Nie było i nie ma 
u nas sztucznych przegród między 
inteligencją a robotnikiem, płaszczy­
zna tarć między pracodawcą a pra­
cownikiem jest również mniejsza niż 
gdzieindziej w Polsce, wiaśnie dla­
tego, że u nas tym  pracodawcą jest 
przeważnie Polak.



Str. 2. M ŁO D Y  N A R O D O W IEC Nr. 10.

Inacze j  oczywiśc ie  p r z e d s t a w i a j ą  
się s to s u n k i  pod t y m , w z g i ę d e m  
w n i e k t ó r y c h  o k r ę g a c h  Ś lą s k a ,  M a ­
ło pol sk i  i b.  K o n g r e s ó w k i .  S t o p ie ń  
u ś w i a d o m i e n i a  n a r o d o w e g o  w a r s t w  
ro b o t n i c z y c h  j e s t  t a m  n ie w ą t p l i w i e  
b a r d z o  w ys o k o ,  ł ą c z y  s ię ono j e d n a k  
z s i lną  d o m i e s z k ą  ideologj i  soc ja li ­
s ty c z n e j  —  a  więc  b u r z ą c e j  p o d s t a w y  
p o r z ą u k u  s p o łe c z n e g o ,  s t aw ia ją ce j  
i n te r es  w a r s t w y ,  k l a s y  p o n a d  i n t e ­
r e s e m  n a r o d u  j a k o  całości .  P r z e -  
c i w s t a w n o s ć  i n t e r e s ó w  k l a s o w y c h  
p o t ę g o w a n a  j e s t  t a m  ró żn ic am i  n a r o ­
d o w o ś c i o w e m u  da l e j  s a m ą  s t r u k t u r ą  
p r z e m y s ł u ,  b a r d z i e j  s k o n c e n t r o w a ­
nego,  co u t r u d n i a  w y b i t n i e  w z n i e ­
s ien ie  się z Klasy ro bo tn i c z e j  na  w y ż ­
s z y  s zcz eb e l  h i e r a r c h j i  spo łe czne j .  
Z tego  j e d n a k  w y n i k a ,  by  pr aca  n a d  
p o z y s k a n i e m  w a r s t w y  robotn icze j  
ty ch  OKręgów d l a  idei  n a r o d o w e j  
w n a s z e m  z r o z u m i e n i u  n ie  ro k o w a ł a  
ż a d n y c h  w id o k ó w  pow odzeni a .  N a ­
p o t k a  ona  t y l k o  n a  w ię k s z e  t r u d n o ­
ści i w y m s g a ć  b ęd z ie  w ię k sz e g o  n a ­
tę ż e n ia  o r az  ba rdz i e j  e l a s t y c z n y c h  
i z ło ż o n y c h  m e to d  p o s t ę p o w a n i a .

R ea l i z a c ja  j a k i e g o k o l w i e k  p r o g r a m u  
d z i a ł a n ia  z a l e ż n a  j e s t  od  d o k ła d n e g o  
p o z n a n i a  t e r e n u ,  w j a k i m  p r a c a  m a  
s ię o d b y w a ć .  To też  p i e r w s z y m  
w a r u n k i e m  w sz e lk ie j  p o z y t y w n e j  
p r a c y  n a  te re n i e  r o b o t n i c z y m  winno 
b y ć  zb l iż en i e  się n ie  m echan iczne ,  
n ie  z wysokośc i  j a k i e g o ś  w y ro z u m o -  
w a n e g o  p r o g r a m u ,  p r z y z n a j ą c e g o  
pew ien  u d z i a ł  w a r s t w i e  r o bo tn ic ze j  
w tej  l u b  inn e j  dz ied z in ie ,  lecz z b l i ­
żenie,  op ie r a ją ce  s ię  n a  w s p ó ł p r a c y  w 
p e w n y c h  o r g a n i z a c j a c h  o g ó l n o - s p o ­
ł e c z n y c h  i r o b o t n i c z y c h ,  n a  ż y c z l i ­
w y m  w n i k a n i u  w położen ie  i p o t r z e b y  
w a r s t w y  robo tn ic ze j .  W a ż n ą  ro lę  
o d e g r a ć  m o g l i b y  p r z y  t e m  n a r o d o  
w c y  - s t u d e n c i  po l i te chnik i  po d c z a s  
s w e j  p r a k t y k i  w z a k ł a d a c h  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  bo n i g d z ie  lep ie j  nie m o ­
żna  s ię  p o z n a ć ,  j a k  podczas  p r a c y  
z aw od ow e j .

T j l k o  lu dz i e  do b re j  wol i  i ś w i a ­
d o m i  s w y c h  z a d a ń  m o g a  s t a ć  się 
p o ż y t e c z n y m i  p r a c o w n i k a m i  w  tej

dziedz inie .  W s z e l k i e  o d r u c h y  p r o t e k -  
cy jnośc i ,  w sz e lk ie  m e n t c r s t w o  i z b y t  
s i lne  n a r z u c a n i e  s w y c h  p o g l ą d ó w  
m o g ą  ty l k o  w te j  p ie rw sze j  faz ie  p r a ­
cy  p s u ć r o b o t ę .  Najpierw'  t rze  Da d o b r z e  
p oz nać  ps yc ho lo gj ę  ro b o tn ik a ,  t r z e b a  
się z n i m  z ż y ć  i u s u n ą ć  tę  t a k  p r z e ­
c ież pos p o l i tą  n ie c h ę ć  i n ie u fn o ść  
jego  do  lu d z i  „z le psz e j  s f e r y " ,  z a ­
n im  u z y s k a  s ię p ew ie n  w p ł y w  na 
n iego.  Musi  on z r o z u m i e ć ,  że ty l ko  
s z c z e r a  ży cz l iw ó ść ,  że t y l k o  chęć  
u lż e n ia  jego  doli ,  chęć  d o p o m o ż e n i a  
m u  do w y d ż w i g n i ę c i a  s ię n a  w y ż s z y  
po z io m  po ło żeni a  m a t e r j a l n e g o  i s p o ­
ł e c z n o - m o r a ln e g o  w r a m a c h  h a r m o ­
ni jne j  w sp ó łp ra c y  ca łe go  n a r o d u  je s t  
ź r ó d ł e m  u s i ł o w a ń  n a d  w c ią g n ię c ie m  
r o b o t n i k ó w  do  p r a c y  n a r o d o w e j  

Zdaje  się nie u l e g a ć  wątp l iw oś c i ,  
że k a r d y n a l n y m ,  p o d s t a w o w y m  wa 
r u n k i e m  p o z y s k a n i a  r o b o t n i k ó w  do 
n a s z y c h  s z e r e g ó w  j e s t  p r z y z n a n i e  im 
r ó w n o r z ę d n e g o  s t a n o w i s k a  z i n n e m i  
w a r s t w a m i .  W y n ik a  to z r e s z t ą  z u ­
pe łn ie  w y r a ź n i e  z w s z e c h s t a n o w o ś c i  
n a s z e g o  p r o g r a m u ,  k t ó r y  w ró w n e j  
m i e r z e  j e s t  n a r o d o w y ,  j a k  d e m o k r a ­
ty czny ,  choc ia ż  mo że  nie w e d ł u g  
u t a r t e j ,  s z a b lo n o w e j  r e c e p t y  z k o ń c a  
18 w ie k u .  Pojęc ie  r ó w n o r z ę d n o ś c i  
s t a n o w i s k a  i in t e r e s ó w  w a r s t w y  r o ­
bo tn ic ze j  mieśc i  w s e b ie  j e d n a k — w 
p r z e c i w i e ń s t w i e  do ideologj i  s o c j a l i ­
s t y c z n e j — p e w n e  og ran ic zen ie :  i n t e ­
r e s y  r o b o t n i k ó w  m u s z ą  b y ć  u z g o d ­
n io ne  z s ł u s z n e m i  i n t e r e s a m i  i n n y c h  
w a r s t w  n a r o d u ,  nie m o g ą  ich  p r z e ­
s łan iać ,  choc iaż  n ie  m o g ą  i nie  po­
w i n n y  b y ć  n i ed ocen iane .  R o b o t n i k  
m u s i  czuć ,  że nie j e s t  t y l k o  o b j e k t e m  
p e w n e j  bez  n i ego  rob io ne j  po l i ty k i ,  
l ecz  że s a m  m a  być  w s p ó ł t w ó r c ą  tej  
p o l i t y k i .  T y l k o  ta k ie ,  zu pe łn ie  w y ­
r a ź n e  i s z c z e r e  p o s t a w i e n i e  s p r a w y  
jego  roli  w  r u c h u  n a r o d o w y m  da je  
g w a r a n c j ę  t r w a ł o ś c j  j ego  z w i ą z k u  
z n a s z y m  obozem.  J e ż e l i  z n i k n ą  
w s z y s t k i e  m o r a l n e  czy p s y c h o l o g i ­
czne p r z e s z k o d y ,  w ó w c z a s  e l e m e n t  
r o b o t n i c z y  ok a ż e  s ię  b o d a j  że j e d ­
n y m  z na jb a rd z ie j ,  p o ż y t e c z n y c h  
c z y n n i k ó w  w n a s z y c h  s z e r e g a c h
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S ł u s z n i e  s t w i e r d z a  p .  E d w a r d  Z a ­
j ą c z e k  w  s w y c h  u w a g a c h ,  ż e  t e z  
r o b o t n i k ó w  a n i  p r z e c i w  r o b o t n i k o m  
n i e  z b u d u j e m y  " W i e l k i e j  P o l s k i .  

W i e l k i  w ó d z  i a s z y z m u ,  M u s s o l i n i ,  
t a k  b a r d z o  z n i e n a w i d z o n y  p r z e z  m i ę ­
d z y n a r o d ó w k ę  s o c j a l i s t y c z n ą ,  z a s k a r ­

b i ł  s o b i e  s e r c a  r o b o t n i k ó w  w ł o s k i c h ,  
p o z y s k a ł  i c h  d l a  s w e j  i d e i ,  k t ó r a  
w i e l k o ś ć  s w ą  z a w d z i ę c z a  n i e ś m i e r ­
t e l n e m u  p i e r w i a s t k o w i  n a r o d o w e m u  
i  n a  i c h  —  r o b o t n i k ó w  z g o d n e m  

w s p ó ł d z i a ł a n i u  z  i n n e r n i  w a r s t w a m i  
o p a r ł  b u d o w ę  n o w e j  I t a l j i .  N i g d y b y  
c e l u  s w e g o  n i e  o s i ą g n ą ł ,  g d y b y  n i e  
z n a l a z ł  p o p a r o i a  w ł a ś n i e  w ś r ó d  r o ­

b o t n i k ó w ,  n i e  b y ł  b o w i e m  g e n e r a ł e m ,  
k t ó r y  p r z e m o c ą  z b r o j n ą  n a r z u c a ł  
s p o ł e c z e ń s t w u  s w o j ą  w o l ę .  A  t o  p o ­
p a r c i e  z n a l a z ł  b e z  o d w o ł j  w a n i a  s i ę  
d o  d e m a g o g i c z n y c h  i  n a  e g o i ź m i e  
k l a s o w y m  ż e r u j ą c y c h  h a s e ł  s o c j a l i ­

s t y c z n y c h  P r z e c i w n i e ,  a p e l o w a ł  d o  

r o z u m n e g o  o g r a n i c z e n i a  s i ę ,  s t w o r z y ł  

u s t r ó j  u w z g l ę d n i a j ą c y  s ł u s z n e  i n t e ­
r e s y  z a r ó w n o  p r a c o d a w c ó w  j a k  p r a ­

c o w n i k ó w ,  n i e  d a j ą c  p r z e w a g ,  ż a d ­
n e m u  z  n i c h .  C a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  
p r z e p o i ł  e n t d z j a i n e m  d o  t w ó r c z e j  

p r a c y  n a d  r o z w o j e m  p o t ę g i  p o l i t y ­
c z n e j  i  g o s p o d a r c z e j  n o w y c h  W ł o c h  
i d o  p r a c y  t e j  p o w e ł a ł  w s z y s t k i e  b e z  

w y j ą t k u  w a r s t w y  n a r o d u .
C z y ż  u  n a s  n i e  p o w i n n y  w j p a d k i  

p o t o c z y ć  S i ę  p o  t e j  s a m o j  l i a j i ?  C z y ż  
i d e a  n a i o d o w a ,  z m i e r z a j ą c a  d o  z u ­
ż y t k o w a n i a  w s z y s t k i c h  s i ł  ż y w o t n y c h  

s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  n i e  m i a ł a b y  

z n a l e ź ć  g ł ę b o k i e g o  o d d ź w i ę k u  w ś r ó d  
w a r s t w  r o b o t n i c z y c h ,  t y l e  r a z y  t u ­
m a n i o n y c h  p r z e z  n i e s u m i e n n y c h  a g i ­

t a t o r ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  b e z  w i d o ­
c z n y c h  d l a  i s t o t n y c h  i n t e r e s ó w  r o -  
b u t n i o z y c h  k o r z y ś c i ?  C z y ż  b o w i e m  

s y t u o c j a  m a t e r j a l n a  r o b o t n i k ó w  p o ­

p r a w i ł a  s i ę  w s k u t e k  d z i a ł a l n o ś c i  i c h  

p a t r o n ó w  z  p o d  z n a k u  M a r k s a ?
O d p o w i e d ź  w y p a d n i e  n e g a t y w n i e .  

S o c j a l i z m  z b u d o w a n y  j e s t  n a  p o d ł o ż u  

w a l k i  k l a s o w e j ,  k t ó r a  n i s z c z y  c e n n e  
w a r t o ś c i  i  o p ó ź n i a  w z r o s t  d o b r o b y t u  
s p o ł e c z n e g o ,  p o d c z a s  g d y  i d e o l o g j a  

n a r o d o w a  w y t y c z a  d r o g ę  d o  h a r m o -

1
m j n c g ó  w s p ó ł d z i a ł a n i a  ' w s z y s t k i c h  
w a r s t w  d l a  d o b r a  c a ł e g o  n a r o d u  
U  p o d s t a w  t e j  i d e o l n g j i  l e ż y  s t a r a ,  

w  p r z y s ł o w i e  u j ę t a  p r a w d a ,  ż e  „ z g o d a  
h o d u j e ,  a  n i e z g o d a  r u j n u j e " .

D o  r o b o t n i k ó w  t r z e b a  i ś ć  z  p e w ­

n y m  o k r e ś l o n y m  p r o g r a m e m  r o z w i ą ­
z a n i a  t .  z w .  k w e s t j i  s p o ł e c z n e j .  P r o ­
g r a m  t e n  n i e  m o ż e  w y n i k a ć  z  l i c y ­
t a c j i  i n  p l u s  z  p r o g r a m e m  s o c j a l i ­
s t y c z n y m ,  m u s i  s i ę  o n  m i e ś c i ć  w  
r a m a c h  o g ó l n e j  k o n c e p c j i  u s t r o j u  

n a r o d o w e g o .  M u s i  o n  m i e ć  z a  z a ­
d a n i e  p o d n i e s i e n i e  m o r a l n e  i  m a t e r -  
j a l n e  k l a s y  r o b o t n i c z e j ,  a l e  p o d n i e ­
s i e n i e  i s t o t n e ,  n i e  t y l k o  p o z o r n e .  

S z c z e g ó ł y  t e g c  p r o g r a m u  w i n n y  b y ć  
o p r a c o w a n e ,  z e  w z g l ę d u  n a  d r a ż l i  
w o ś ć  p r z e d m i o t u ,  o s t r o ż n i e  i  u m i e ­
j ę t n i e ,  p o  s u m i e n n e m  p r z e m y ś l e n i u  
k a ż d e g o  p u n k t u .  Z  p r a c ą  t ą  n i e  
n a l e ż y  z w l e k a ć ,  b o  s p o s o b n o ś ć  d o  

r e a l i z a c j i  t e g o  p r o g r a m u  m O ż e  n a  
d e j ś ć  s z y b c i e j ,  n i ż  s i ę  s p o d z i e w a m y .

P u d a j ą c  t y c h  k i l k a  l u ź n y c h  u w a g ,  

w y w o ł a n y c h  a r t y k u ł e m  p .  Z a j ą c z k a ,  
p r a g n ą ł o y m ,  a b y  d y s k u s j a  n a d  z a  
g a d n i e n i e m  r o z s z e r z e n i a  p r a c y  M ł o ­
d y c h  n a  t e r e n  r o b o t n i c z y  n i e  u s t a ł a ,  
l e c z  d o p r o w a d z i ł a  d o  w y r a ź n e g o  z a ­

r y s o w a n i a  k o n t u r ó w  t e g o  z a g a d n i e ­

n i a ,  d o  u s t a l e n i a  p e w n e g o  p r o g r a m u  
i  w s k a z a n i a  ś r o d k ó w  j e g o  u r z e c z y ­

w i s t n i e n i a .

P o z n a ń .  D r. Ń arjgin Chelmikowski

u m u m u u u u u u u u n

Do młodych.
C h o ć  g ro m y  w a lczą  ni„ t rac ie  d u c h a  
Nie  k łon ić  głowy na  p ie r ś  z ro z p ac zą ,
Bo słab i  ty lko  z ło rzeczą ,  p łac zą  —
Gdyż w ia ra  u  n ic h  c h w ie jn a  i k ru ch a!
Iść śm ia ło  w p rz y sz ło ść  choć  gwiazdy  gasn ą  
Nie b ać  s ię  d rog i ,  n ie  s t a ć  b ez ra d n ie !  
N i e je d e n  m o że  n im , d o jd z i e  — p a d n ie ,
Lecz  inni z o rz ę  z o b a c z ą  jasną!...
C h o c ia ż  n a s  lu d z ie  c h ło d n i  o d t rąc ą ;
C h o ć  s z c z y tn y c h  m a r z e ń  g m a c h  s ię  rozw al i  — 
Z o s ta ń m y  n a w e t  w n ie s z c z ę ś c iu  s ta li .
N ie  b ąd źm y  t r z c in a  w w ic h rz e  s ię  gnącą; 
Jak  p łyną  orły  w c h m u r n e m  p r z e s tw o r z u  — 
T ak p łyńmy z w ia rą  po żyeia m orzul.. .

A l b a t r o s
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loralns wartości Pmzsitai Wysfaiy Kiajoii.
Nr

5

N a r ó d  po ls k i  ze k o ń c z y ł  p ie rwsze  
dziesięciolecie s w e g o  b y t u  w n ie pod-  
ległem i o d ro d z o n e m  p a ń s tw ie  pol- 
s k ie m ,  w i e l k i m  p r z e g l ą d e m  pr acy ,  
Której  d ok on a ł  w t e m  dz ies ięc io leciu.  
P r z e g l ą d o w i  t e m u  b y ł o  n a  m ia n o  
„ P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K ra jo wa" .  
T r w a ł  on c z t e r y  i pó ł  m ie s ią ca .  W 
t y m  czas ie  p r z y j r z a ł y  s ię t e m u ,  cze­
go d o k o n a ł y  w s z y s t k i e  z a w o d y ,  w s z y ­
s t k i e  w a r s t w y  n a r o d u  polsk iego ,  
c z e rp i ą c  ró w no cze śn ie  n a u k ę ,  czego 
je szcze  d o k o n a ć  n a l e ż y  w n a s t ę p ­
n y c h  la tach .  W y s t a w a  p o w i e d z i a ł a  
p r z e m y s ł o w c o m ,  j ak ie  d z i e d z i n y  p r z e ­
m y s ł u  le żą  u  n a s  od łog iem,  k u p ­
cem,  j a k i m  n a s z y m  p r o d u k t e m  moż- 
żna  z a s t ą p i ć  t o w a r  z a g r a n i c z n y  it .d.  
i t . d . .. K a ż d e m u  z a w o d o w i  po wie­
d z i a ł a  swoje.  J e s t  to e k o n o m i c z n e ,  
g o s p o d a r c z e  znac z en ie  w y s ta w y ,  A 
p rzec i eż  ci w s z y s c y  r z e m ie ś ln i c y ,  
r o b o tn ic y ,  k u p c y ,  nu cz y c i e i e ,  p r z e ­
m y s ł o w c y ,  r o ln ic y ,  u r z ę d n i c y  i inni  
p o z a t e m  że są  rz e m ie ś ln ik a m i ,  r o b o ­
t n i k a m i ,  k u p c a m i  i t .d . ,  s ą  przede -  
w szys tk ie m  c z ą s t k a m i  n a r o d u  p o l ­
sk ie g o  — s ą  P o l a k a m i .  Z a s t a n ó w m y  
s ię  prze to,  co p o w i e d z i a ł a  im w y ­
s t a w a  j a k o  P o l a k o m  i to b ę d z i e  mo  
r a l n e m  z n a c z e n i e m  w y s t a w y .

Na  w y s t a w i e  b y ł  pawilon  pod  n a z ­
w ą  „Polsk i  ws pó łcz esne j" .  W  t y m  
to p a w i lo n ie  m i ę d z y  r o z n e m i  w y k a ­
z a m i  b \ ł  j e d e n ,  k t ó r y  w y k a z u ją c  
nasze  zn iszczenie  wojenne ,  opiews. ł  
że „ P o d c z a s  wie lk iej  w ojn y  ś w i a t o ­
wej i wojen  polsk ich ( 1 9 l4  —  1920) 
po legło  p o na d  pół m i l j o n a  p o ls k ic h  
żo ł n i e rz y .  Z ni szczono  p rze sz ło  18 
m i l j o n ó w  b u d y n k ó w .  W y s a d z o n o  w 
p o w ie t r ze  2.460 m o s tó w  łą czne j  d ł u ­
gości  40 k im .  i t .d. W 1918/19. by- 
ło( 4,6 mi l j ona  ha.  o d ł o g ó w  (24,6°/e 
w a r s z t a t u  r o l n e g o ) .  U p r o w a d z o n o  
prze sz ło  mi l jon  l u d n o ś c i  r o l n i cze j  
w  g ł ą b  Rosji.  O k u p a n c i  zn iszczy l i  
u r z ą d z e n i a  m e c h a n i c z n e ,  wywozi l i  
m a s z y n y ,  m o t o r y ,  pas y  t r a n s m i s y j n e

jąc
(90%) i ca łe  f a b r y k i .  W  g ó r n ic tw ie  m .  
p r o w a d z o n o  g o s p o d a r k ę  r a t u n k o w ą  eai 
i n i szc zyc ie l sk ą .  P o l s k a  od ro d z o n a  *ej 
pod ję ła  p r a c ę  o d b u d o w y " .  Daj  m y  | .
de  tego  j e s z c z e  rozbic ie  dz ie ln i cowe na 
i p o p a t r z m y  czego  dokonar .o.  W t e -  cal 
d ^ ,  p o p a t r z y w s z y  n a  to,  co w y s t a -  gę 
wa p r z e d s t a w i a ł a ,  n a  o d i o d z o n e  r o l - ( wi 
n ic tw o,  p r z e m y s ł ,  h a n d e l  i w s z y s t  ws 
k ie  inne  dz ie dz in y ,  a z w ł a s z c z a  naj-  nie 
w ażn ie j s zą  rzecz,  z ca le n ie  t r z e c h  za- ier  
b o r ó w  w je d e n ,  n i e r o z e r w a l n y  i zgo-  kf) 
d n y  o r g a n i z m ,  w i e r z y ć  s ię  nie c hce ,  ną  
że rego d o k o n a n o  w dz ie s i ęc iu  l a r ach ,  wo 
A  j e d n a k  t a k  j e s t  r z e c z y w i ś c i e .  Że p n  
t a k  jes t ,  to w y ł ą c z n a  z a s ł u g a  n a r c -  
d u  polsk iego ,  k t ó r y  wykaza ł ,  że j e s t  ł j  
nie t y l k o  n a r o d e m  n o r m a l n y m ,  a le  Wi 
w p r o s t  g e n j a l n y m ,  b u g d y b y  t a k i m  nie l u t  
b y ł ,  a b y ł  t a k i m  j a k  go n a z w a n o  ^na-jktć 
r o d e m  id jo tó w ",  to b y ł b y  tego,  po p i e r  »■ j 
wsze  nie d o k o n a ł  co d o k o n a ł ,  a pujją 
d r u g i e  nie m ó g ł b y  tego  p r z e d s t a w i o n a  
na  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  K ra jo w e j  [włi 
a b y ł b y  p r z e d s t a w i ł  t a m ,  gd z ie  t a c j ^ ł  
n i e sz częś l iw cy  p r z e d s t a w i a j ą  s w ą  pra-l lud 
cę, m i a n o w i c i e  w z a k ł a d a c h  d la  nm y-  Ob 
s ło w o  chorych,  a  więc w r ó ż n y c h  
T w o r k a c h ,  D z i e k a n k a c h  K o b i e r z y ­
nach ,  K u l p a r k o w a c h  i i n n y c h  m i e j  
s c ow oś c ia ch .  P o w i e d z i a ł a  w ię c  w y s  
t a w a  P o l a k o m ,  c z e m  j e s t  n a r ó d  P o l ­
sk i ,  p ow ie dz i a ła  ró w n ie ż ,  co te  z ne  
c zy  b y ć  P o l a k i e m .  To  nie z n a c z y  lan

na i
to,
rod
W
kie

b y ć  j a k i m ś  k o p c i u s z k i e m ,  c zy  i d j o t ą , ) ^
a z n a c z y  b y ć  c z ą s t k ą  w ie lk i ogo  na  
r o d u ,  n a r o d u  k t ó r y  ma s w o j ą  o r g a  
n izac ję p r a w n ą  — p a ń s t w o ,  k t ó r y  mfa 
za  s o b ą  ś w i e t l a n ą  prz es z ło ść ,  a o b e c ­
nie stoi na r ó w n i  z i n n y m i  wie lk ie -  
mi  n a r o d a m i ,  n a r o d u  k t ó r y  chce z b u ­
d o w a ć  sobie  w i e l k ą  p r z y s z ł o ś ć ,  któ 
r y  chce  b y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  sobą  
i swoje ,  po l sk ib  w a r to ś c i  w n ie ść  do, 
s k a r b c a  k u l t u r y  lu d zk ie j .  W z n i e ć -  
ła  więc  w y s t a w a  w i a - ę  w r a r ó d  poi 
sk i  i to j e s t  jej  e p o k o w ą  z a s ł u g ą  
G d y ż  tak ,  jak cz łowiek  nie  moz« 
p r z y s t ą p i ć  do  da lsz e j  p r a c y ,  n ie  m a ­

tę r, 
pło 
się. 
nib 
ska
Wai
ski(
ak

pie
k in
poz
bod
siln
?aji
wai
stki
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j ą c  w i a r y  w s w e  s i ły ,  t a k  n a r ó d  nie 

vie może b u d o w a ć  sw e j  wie lk ie j  i m o ­
w ą  e a rn e j  p r zys z ło śc i ,  nie wi e rz ąc ,  że 
,na tego m oże  dokonać ,  
n y  J a k o  P o l a c y  n a l e ż y m y  do r o d z i n y  
we n a r o d ó w  s ło w ia ń s k ic h .  M a łą  zwra -  
te -  c a l i ś m y  na  to u w a g ę ,  j a k  i m a ł ą  uwa-  
ta -  gę z w r a c a ł y  n a  n a s  inne  n a r o d y  sło- 
ol- w iańsk ie .  Dop iero  te r a z ,  dz ięk i  P o ­
s t  » wszechne j  W y s t a w i e  K ra jo w ej  b r a t -  
laj- nie n a r o d y  s ł o w i a ń s k i e  z a c h w y c o n e  
za- tem, czego  P o l a c y  d o k o n a l i  w t a k  
;o-  k r ó tk im  czasie,  z w r ó c i ł y  n a  nas  ba cz  
c< . n ą  u w a g ę  i p o w i e r z y ł y  n a m  prze-  
oh. w o d n ic tw o  w tej  wie lkie j  roli,  j a k a  
2 e  p r z y p a d ł a  o b e c n i e S ł o w i a n o m .  Albo- 
ro -  w ie m  m u s i m y  p a m i ę t a ć ,  że spe łn i -  
t s t  ł.V s w o ją  ro l ę  n a r o d y  r om ańs ki e ,  
a l  W n i o s ł y  one  do s k a r b c a  k u l t u r y  
niei lu d z k i e j  sz e re g  c e n n y c h  war tośc i ,  
ni; k t ó r e  b ły s z c z e ć  i t r w a ć  będą po 
e r -1 wieczne  czasy .  S p e ł n i ł y  r ó w n i e ż  swo- 
pol ją  ro lę  n a r o d y  g e r m a ń s k i e .  I one  

v jc m im o  s w e g o  m a t e r j a l i z m u  — t a k  
rej. wła śn ie  d z i ę k i  n i m  dz is ia j  powszech-

nego —  w n io s ły  do s k a r b c a  ogolno
ra
iy-
rek
zy-
ej
Y a
ol-
na-

ludzkiej  k u l t u r y  sw o je  war tośc i .  
Obie j e d n a k ż e  te  wie lk ie  r o d z i n y  
n a r o d ó w  s p e ł n i ł y  s w e je  z a d a n i a ,  a 
to, co się dzis iaj  o b s e r w u j e  w n a ­
r o d a c h  r o m a ń s k i c h ,  z w ła sz cza  we 
W ł o s z e c h  j r s t  ju ż  t y l k o  o s t a t n i m  b l a s ­
k i e m  gasn ące j  l a m p y  ro m a ń s k i e j .  
Nie u l e g a  w ą tp l i w o ś c i ,  że t a k  j a k  
l a m p a  c zasam i  dość  d ł ugo  ten  b l ask  

V* wydaje ,  t a k  i n a r o d y  m o g ą  go w y ­
d a ć  a ie  z g a s n ą ,  g d y ż  nie m a j ą  ma-  

" t e r j a łu ,  k t ó r y b y  im  d łu że j  pozwol i ł  
' p ł onąć .  J e d n e m  s ł o w e m  w y c z e r p a ł y  
się. N a r o d y  zaś s ł o w i a ń s k i e  nie  s p e ł ­
niły je sz cze  sw e j  roli,  n ie  w n io s ł y  do 
u k a r b c a  k u l t u r y  l u d z k i e j  s w y c h  
v.artośoi ,  g d y ż  g d y  ś w i a t ł a  s ł o w i a ń ­
skie zac z ę ł y  świec ić ,  to je  n a k r y t o  
ta k ,  że m o g ły  z a l e d w i e  t l i ć  s ię.  Do 
p ie ro  wielk i  k a t a k l i z m  dz i e jowy,  j a ­
k im b y ł a  w ie lk a  w ojna  ś w ia to w a ,  
pozwoli ł  ś w i a t ł o m  s ł o w i a ń s k i m  s w o ­
bo dn ie  z a p ło n ą ć .  I dzi siaj  p łoną .  N a j ­
s i ln ie j  świeci  p ł o m ie ń  polsk i ,  d o s t r z e ­
gają w n i m  n a j b a r d z i e j  sp ecy f i czn e  
war to śc i  s ł o w i a ń s k i e  i d l a t e g o  w s z y ­
stkie inne  p ł o m i e n i e  s ł o w i a ń s k i e  ł ą ­

,'a
ma
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DŻC
na'

czą  s ię z n i m  i c h c ą  z n im  r a z e m  
w n ie ś ć  do s k a r b c a  k u l t u r y  nasze  
s ł o w ia ń s k ie  war tośc i .  To też w y m a ­
g a  od nas  P o la n ó w  na sz a  d u m a  na 
r o d o w a ,  a b y ś m y  to  p r z o d o w n i c t w o  
u t r z y m a l i .  P a m i ę t a j m y  j e d n a k ,  że 
ta k  j a k  l a m p a  może  z g a s n ą ć  r ó w ­
nież d la  te go ,  że do m a t e r j a ł u ,  k tó 
r y  s p r a w i a  że ona  p łonie ,  d o s t a j e  
się j a k i e ś  o b s e  ciało,  t a k  te ż  i nasz 
p ł o m i e ń  s ł o w i a ń s k i  m oże  zga sn ąć  
g d y  się do  niego d o s ta n ie  obce c i a ­
ło. N a raż on y p r z e u e w s z y s t k i e m  na 
to je s t  nas z  p i o m i e ń  polss i ,  do k t ó ­
r e g o  s t a r a  s ię  dos tać  m a t e r j a ł  ż y d ó w  
ski ,  a w t e d y  n ie t y lk o  u t r a c i m y  
p r z o d o w n i c t w o  w śr ód  S ł o w i a n ,  a l e  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z a t r a c i m y  nasze 
polsko s ł o w i a ń s k i e  w a r to ś c i .  S t r z e ż ­
m y  się! A. wtedy s p r o s t a m y  wielkie 
m u  z a d a n iu ,  j a k ie  n a m  p o w i e r z y ł y  
b r a t n i e  n a r o d y  s ł o w i a ń s k i e .

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a j o w a  
m i a ł a  wiele więcej  war tości  m o r a ł  
n y c h  an iżel i  te d w ie ,  o k t ó r y c h  w s p o ­
m i n a l i ś m y  wyżej ,  aie nie p o d o b n a  
o n ic h  w s z y s t k i c h  p i s a ć  w r a m a c h  
t a k  k r ó tk ie g o  a r t y k u ł u .  W y b r a l i ś ­
m y  zaś  t y l k o  te dwie ,  g d y ż  s ą  one 
n a jw ażn ie j s ze  d la  n a s  Po la ków ,  a 
zw ła sz cza  d l a  ca łe g o  m ł o d e g o  p o k o ­
le n i a ,  w szczególnośc i  d la  n a s  Mło 
d y c h  . — My  Młodzi d ą ż y m y  do W i e l ­
kiej  P o ls k i ,  a tej  nie o s i ą g n i e m y ,  nie 
m a ją c  w i a r y  w n a r ó d  polsk i ,  w je 
go żyw o tn o ść ,  w jego  tw órc zo ść .  Te j 
w i a r y  zaś k a ż d y  z n a s  m ó g ł  z a c z e r p  
n ą ć  a w ie d z a ją c  to w ie lk ie  dz ie ło  n a ­
r o d o w e ,  j a k i e m  b y ł a  P o w s z e c h n a  
W y s t a w a  K r a jo w a .  W i e l k a  Po ls k a  
zaś,  m u s i  p r z o d o w a ć  S ło w ia n o m ,  c 
t e m  p r z o d o w n i c t w i e  p ow ie dz ie l i  nam 
j u ż  t e r az  oni sa m i .  J e s t  więc  n a s z y m  
n a j w a ż n i e j s z y m  o b o w i ą z k i e m  s t a n o ­
wisko  to u t r z y m a ć  n a  z aw sze .  I t u ­
taj  mo że  się młode  p o ko le n i e  p o s z ­
czy c ić  w ła śn ie  te m ,  że r e p r e z e n t u ­
j ą c  p o ls k ą  m io dz ie ż  a k a d e m i c k ą  z d o ­
b y ło  n i e t y l k o  w ś r ó d  S ł o w ia n ,  a le  na 
ogolnym te r e n i e  m i ę d z y - n a r o d o w e ;  
p o l i t y k i  a k a d e m i c k i e j  p r z o d u j ą c e  s t a ­
no wi sko  d la  P o ls k i .  J e s t  więc  n a ­
dz ie ja ,  że g d y  ono wejdz i e  n a  t e r en
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p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  w  s z e r -  
s z e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u ,  t o  i  t a m  
u t r z y m a  p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k o  P o l  
s k i  n i e t y l k o  w ś r ó d  S ł o w i a n ,  a l e  w ś r ó d

w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i  ż e  o n o  t e ż  
z b u d u j e  p r a w d z i w ą  W i e l k ą  P o l s k ę .

Alfons Ceglewskt.
P o z n a ń .

Z n a d  p o lsk iego  m orza .

„Nie walka jednych przeciw ko  drugim ma b y ć  hasłem dnia d z i­
siejszego, nie pytać aię: ]ah osiągnę największe korzyśc i dla siebie  
i dla mego stronnictwa, b e z  względu na to, c zy  to będ z ie  z  krzywdą  
innych, c zy  nie, —  lecz: Jak dopomóc drugiemu, by  się położenie jego  
stało znośnem. Choćby by ło  trzeba wzajem ofiary ponosić!... jeżeli  
kiedy, to w  obei nej chwili nie pora na stronnictwa, wzajemnie się  
żrące: D ziś jedno stronnictwo b y ć  winno: Polska, a członkiem jego: 
każdy Polaki Nad bramą sejm ową winno jaśnieć złote godło: Ul pszcze li,  
a napis: B óg  i Ojczyzna”.

Jan Kuhisz
„Pamiętnik Starego Nauczyciela".

W  s ł u ż b ie  n a r o d o w e j .
W s z y s t k i e  i d e e  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  

P o l s k i ,  t o  w s z y s t k o ,  c o  s i ę  m a  z ł o ­
ż y ć  n a  p o j ę c i e  M ł o d e j  P o l s k i ,  w s z e l ­
k i e  j e j  p r a g n i e n i a  i  w z l o t y ,  m a r z e ­
n i a  i  c z y n ^ ,  z a m y k a j ą  s i ę .  a  p r z y ­

n a j m n i e j  n a l e ż y  j e  z a m k n ą ć  w  j e d ­

n y m  w s k a z a n i u ,  w  j e d n y m  c e l u  
i i s t o c i e  —  s ł u ż b a  O j c z y ź n i e ,  N a r o ­
d o w i ,  W i e r z e  p r a - o j c ó w .

K a ż d e  m ł o d e  s e r c e  p o l s k i e  w i n ­
n o  m i e ć  j e d e n  z e w ,  j e d n o  d ą ż e n i e ,  

j e d n ą ,  j e d y n ą  t r e ś ć  i  c e l  s w e g o  ż y -
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cia,  sw ego  b y t u  o sobow ego i d u c h o ­
wego —  t r w a n i e  w wie lk ie j ,  n i e u ­
s t anne j ,  a k ry s t a l i c z n ie  czys te j  s ł u ż ­
b ie  n a r o d o w e j .

Że i d la czego  t a k  b y ć  powinno,  
u z a s a d n i a ć  nie p o t r zeba ,  w s k a z u je  
n a  to i u z a s a d n i a  na j le p ie j  a t m o s f e ­
ra ,  w jak i e j  obecnie  ż y j e m y ,  ten  za­
d u c h  g n i l n y ,  j a k i  z a r a ż a  ca łą  Polskę ,  
a k t ó r y m ,  jako  g a z a m i  t r u j ą c e m i ,  
u s i ł u j ą  p r z e s y c i ć  cełe  s p o łe czeńs tw o,  
w r o g o w i e  po lskości ,  s łu ża lcy  obcych  
i z g u b n y c h  d l a  nas  idei  i nacj i .

Raczej  vnęc z a s t a n o w i ć  s ię  t r z e b a  
n a d  tern,  j a k  to ona  s ł u ż b a  Narodo]  
wi,  ma  w y g l ą d a ć ,  j a k  s ię m a  p iz e -  
j awiać .  Kto z n a s  stoi n a  wysokośc i  
z a dani a ,  a kto s ieb ie  s a m e g o  albo 
d r u g i c h  łudz i  po zo rami ,  j a k o b y  tę 
s ł u ż b ę  s p r a w o w a ć  us i łował .

Nie  j e d n e m u  się zda je  n p „  że jeśl i  
chodzi  co n iedz ie lę  do kościoła ,  a 
co m ie s i ąc  lu b  k w a r t a ł  u c z ęsz cz a  
do spow ie dz i ,  t en  j u ż  j e s t  n a j c z y s t ­
szej  w o d y  ka to l ik iem .  K ie d y  zaś  wej­
r z y m y  g łęb ie j  w jego  życie  rud z in -  
ne,  s p o t y k a  n as  p r z y k r e ,  bo le sne  
ro z c z a ro w a n i e .  N i e s t e t y  częs to  się 
dz ie je ,  że sp e łn i an i e  p r a k t y k  r e l i ­
g i j n y ch  nie p r z e s z k a d z a  t a k i e m u  
osobn iko wi ,  czy  to s z k o d z i ć  b l i ź n i e ­
m u  l u b  go ocz ern ia ć ,  s p e k u l o w a ć ,  
t u c z y ć  się k r z y w d ą  d i u g i c h ,  p r o w a ­
dz ić  ż yc ie  roz w ię z łe  i t. d.

Cu tu  g a d a ć ,  g d y b y  ty lk o  ci. co 
t a k  t ł u m n i e  ś w i ą t y n i e  za lega ją ,  byli  
w i e r n y m i  s y n a m i  C h r y s t u s a ,  z k r w i  
kości . ,  d u s z y  i s e r ca ,  b y ł o b y  s t ok ro ć  
lepiej  w nasze j  u k o c h a n e j  Polsce .  
N i e s t e t y  d o s z l i ś m y  do ta k i ego  s t o p ­
n ia  d e p r a w a c j i ,  że w na j lepsze  b lą  
d z ą c  i g r ze sz ąc ,  z c z y s t e m  s u m i e ­
n i e m  z a c h o w u j e m y  pozo ry  n a j l e p ­
sz y c h  w y z n a w c ó w  C h r y s t u s o w y c h .

To sa m o  da s ię  z a u w a ż y ć ,  a r a  
czej  t ak i6  s a m e  j o t a  w jotę s to s u n k i  
p a n u j ą  w świec ie  z a g a d n i e ń  i s p r a w  
n a r o d o w y c h  i s p o ł e c z n y c h

J e s t  w P o ls c e  s p e c j a l n a  k a s t a  
lu d z i ,  t a cy  sobi e  p se u d o - s p o ł e c z n i -  
cy ,  k t ó r z y  p ozo rn i e  s ą  n a j ż a r l i w s z y ­
mi  s t r o n n i k a m i  i g ło s i c i e l a m i  d a ­

n y c h  idei  i hase ł ,  k t ó r z y  j e d n a k  w 
is toc ie  r z e c z y  n ic  na r zecz  p o p i e r a ­
n y c h  r z e k o m o  p r z e z  s ię  s p r a w ,  nie 
c zyn ią .

T a c y  osobnicy  z w ą  się nierobami, 
d z ie lą  s ię  na  dwie ,  a n a w e t  t r z y  z a ­
sa d n i c z e  ka te g o r j e :  nieroby cz y n n e  
i b ie rno ,  i wreszc ie  t r z e c ia  k a te g o r j a  
— nieroby- s z k o d n i k i .

Do k a te g o r j i  nierobów  c z y n ­
nych,  z a l i cza j ą  się oso bnicy ,  z a p i s a ­
ni do d a n e j  o rg a m z a c j i ,  u c z ę s z ­
cza jący  regularnie n a  z e b r a n i a  i n a ­
w e t  o p ł a c a j ą c y  s k ł a d k i  cz łonkow ski e ,

Cóż więc  z a r z u c i ć  t a k i e m u  c z ł o n ­
kowi?  P r z e c i e ż  to  wzór pi lnośc i  : 
p u n k t u a l n o ś c i  spo łe czne j .  T a k  s ię  
z da je  s ą d z ą c  z e w n ę t r z n i e  z p o z o ró w ,  
jak  częs to  też  s ą d z i m y  z po zo ró w 
t a k i c h  gorliwych k a to l i k ó w

W e j r z y j m y  w jeg o  życ ie.
Czy np.  t a k i  o s ob ni k ,  b ę d ą c  p o ­

w i e d z m y ,  c z ło n k ie m  Rozwoju,  nie 
k u p u j e  u  żydów ? W - d z i e w i ę ć d z i e ­
s i ęc iu  w y p a d k a c h  n a  s to  n i e c h  nam 
się t y l k o  z d a r z y  okazja  — t a ń s z e g c  
k u p n a  o 10 gr o sz y ,  za raz  po w y j ś ­
c iu  z z e b r a n i a  k u p i  u  ż y d a .  T a k i c h  
cz ło n k ó w  m a  i Rozwój  i Obóz  i i n ­
ne  o rgani zac je  —  c a ł a  P o ls k a .

Nierobów b i e r n y c h  też  ma k a ż d a  
o rg a n iz a c ja .  Z a p i s a n y ,  b y ł  n a  d w ó c h ,  
t r z e c h  z e b r a n i a ch ,  p r z y c h o d z i  n a  nie 
r a z  n a  d w a  — t r z y  mie s ią ce ,  nie 
o p ł a c a  s k ł a d e k .

B a r d z o  p o s p o l i t y  s p o t y k a n y  c z ę s ­
to t y p ,  p r a w d a ?

W re s z c i e  nieroby szkodniki. Mój 
Boże,  t ak ich cz ło nk ów ,  m a m y  95 na  
sto w  k a ż d e j  o rgan izac j i .

Co to za jedni?
W e j r z y j m y  k a ż d y  w s iebie ,  s p o ­

r z ą d ź m y  r a c h u n e k  sumienia ,  a w t e ­
d y  s a m i  o d k r y j e m y  ich b.  auzo .

Ale n a d  t e m  t r z e b a  s ię nieco d ł u ­
żej z a s t a n o w i ć .

J a k  p o w i e d z i a ł e m  wy że j ,  ż y j e m y  
obecnie  w a t m o s f e r z e  z a d u c h u ,  z g n i ­
l izny ,  k t ó r ą  c h c e  nas  z a t r u ć  wróg .  
To  j t k b y  p a j ą k ,  k t ó r e g o  nici  o m o t a ­
ły  n a s  ze w s z y s t k i c h  s t r o n ,  k a ż d a
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odnoga tego pająka ma swoją osob­
ną nazwę: bolszewizm, socjalizm, ży- 
dostwo, sanacja, dalej jeszcze drob­
niejsze niteczki, jakby pomocni­
cze bezwyznaniowość, demoralizacja, 
idee rzekomo górne, a właściwie 
nadmuchane jak bańki mydlane, ku 
złudzeniu, oszukaniu swymi barwa­
mi tęczowemi, a motorem tego 
wszystkiego jest ów pajak pod któ­
rego postacją uosobić należy między­
narodowe żydostwo, odwiecznego 
wroga Chrześcijaństwa, ponieważ 
Polska, była jedną z pierwszych 
Jego, Chrześcijaństwa, sług, a więc 
i wróg Polski.

Dziesięć lat niepodległego bytu 
Polski, historja krwawej rewolucji 
rosyjskiej, zamieszki rewolucyjne w 
innych państwach, rozrost komuny 
i jej sił pomocniczych w Polsce (sa­
nacja i t. p.) to wszystko wskazuje 
na jedno: wszelaki przewrót, a zwłasz­
cza wszelakie deprawowanie duszy 
i serca, zarówno jednostek i narodu 
całego, dokonywane być może w te­
dy, o ile siły w tym  kierunku dzia­
łające, znajdą dla swego dzieła od­
powiedni, podatny grunt.

Życie uczy, że zgnilizna, zaraza, 
pasorzyty. mogą îę plenić tylko na 
brudzie, bo z brui u powstają, z bru 
du się mnożą. Jednakie są prawa 
dla zgnilizny, zarazy moralnej i fi­
zycznej. Z tego więc prosty wniosek 
wynika, że jeśli chcemy Ojczyznę 
uchronić przed pleniącą się zgniliz­
ną, przed coraz szersze kręgi zata 
czającą zarazą, musimy się utrzy­
mywać w jaknajwiększej czystości.

I ©to cóż się dzieje.
Ten, ów i dziesiąty, jest członkiem 

organizacji, której cel zasadza się 
w pracy dla dobra Ojczyzny i Na­
rodu, ten i ów przyjmuje nawet 
czynny udział w  pracach onej orga­
nizacji, o© jednak niema nic wspól­
nego z jego życiem prywatnem. 
I tak: pan X  jakiś powiedzmy pre­
zes, czy inny, nawołuje do pracy 
dla dobra narodu, ale w domu u 
siebie, prowadzi życie rozpustne, 
rozwięzłe, ów pije lub gra w karty,

inny rodzinę swoją, a zwłaszcza żo­
nę poniewiera; dzies ąty, jest naro­
dowcem z krwi i kośc! pono, ale na 
dancingach żydowskich jazz-bandów 
wysłuchuje, piętnasty swojej żon-e, 
siostrze lub córce, pozwala hołdo­
wać modzie urągającej moralności, 
jeszcze inny nawołuje do poświęceń 
dla Ojczyzny, ale sam na swoją ko*- 
rzysć ostatnią koszulę zdarłby ze 
swego brata i t. d. i t. d.

Tacy wszyscy zaliczają się do ka- 
tegorji nierobów szkodliw ych. Nie 
wystarczy bowiem głoszenie pew­
nych zasad i haseł, trzeba jeszcze 
je samemu w swem osobistem ży­
ciu urzeczywistniać, a to dla wielu 
powodów'.

Przedewszystkiem powód mój 
pierwszy, to ten, że Polsce potrzeba 
jak najwięcej czystych i w tej czys­
tości mocnych serc. Każdy więc. kto 
siebie samego na drodze onej czyś- 
tości utrzyma, tem samem już odda 
Polsce usługę, następnie, ludzie, ci, 
którzy nas otaczają, mniej biorą do 
serca, to i wszystko, co będziemy 
gołosłownie głosić, natomiast wzór 
czerpać będą z uczynków naszych. 
Dając więc dobry przykład z siebie, 
przegonywujemy najlepiej o praw­
dzie i doniosłości głoszonych zasad 
i z siebie samego dajemy przykład.

Streszczając się więc, musimy przy­
jąć do serca następujący pewnik-

Chcąc być młodym Narodowcem, 
to jest tym, który pragnie Ojczyź 
nie służyć nie tylko mniej czy wię­
cej obrotnym językiem — ale ser­
cem i duszą i mysią każda, bo tylno 
taka służba będzie Polsce pożytecz­
ną, trzeba baczyć na siebie, wsze­
lakie krzywizny moralne ruzprusto- 
wać, usterki charakteru wyplenić.

Życie swoje prywatne, osobiste, 
tak ułożyć, aby, bez wstydu każde­
mu je można było okazać, w całej 
nagości.

Taki człowiek dopiero może o so­
bie powiedzieć z czystem sumieniem, 
że cały się oddał służbie naroaowej

Polska w tej chwili przeżywa bar­
dzo ciężki okres. Ju tra  niepewna,
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w k t ó r y m ,  ezem więce j  c z y s ty c h  
b e z  z a s t r z e ż e ń  o d d a n y c h  sobie mieć  

b ęd z i e  m ło d y c h  se rc ,  t e rn p e w n i e j ­
s z e  z w y c ię s tw o ,  t e m  ja śn ie j sz a  p r z y ­
szłość.

Młodzi  N a r o d o w c y ,  g o tu jc ie  j a k  
O a le ż y ,  swo je  s e r c a ,  d la  g e d n e j  i n a ­
l e ż n e j  s ł u ż b y  na ro d o w e j ,  od  k tóre j  
n i k o m u  u c h y l a ć  się nie wolno!

Kazimierz Gajewski.

J ó z e f  P i łs u d s k i
w  o b r o n ie  w o ln o ś c i  s ło w a .

Pr zypo mnia no  u nas  książkę  z lat 
dawn yc h  Józefa P i ł sudskiego p t. 
!» Walka  rewolucyjna w  zaborze  r o ­
syjskim*, a w  niej taki ustęp :

. D o s y ć  sobie  p rzed s ta wi ć  ludzi, 
którzy nie mają  p r a w a  czytać niesfał- 
szowanej  historji  s w o je g o  narodu; 
d o s y ć  widz ieć u t w o r y  naszych  wi e sz ­
czów,  poka leczone  bru ta lną  r ęką  c en ­
zorów;  d o s y ć  pomyśleć,  że istnieje 
sp ołe czeńs tw o,  w  którem,  s t r onn ic t wa  
pol i tyczne a lbo są  p o z b a w io n e  p r a w a  
istnienia, albo,  w  naj lepszym razie, 
skazane na  przemawianie  po t w o rn y m ,  
n iewolniczym językiem Ezopa; d o s y ć  
wyobr az ić  sobie,  że szeroka,  tak b o ­
lesna  dla nas  dz iałalność r z ą d o w a  
p od le ga ć  nie mo że  wcale publ icznej  
krytyce, a częs to  zw yk łe m u o m ó w i e ­
niu; d o s y ć  te go  wszys tk iego ,  by  w i e ­
dzieć,  jak n i e od pow iada j ący m  po t r ze ­
b o m  sp o łe czeń s t w a  jest  s tan lega lnego  
s ł o w a  d ru k o w a n e g o ,  jak poniża jąco  
w y g lą d a m y  w o b e c  innych n a ro d ó w " .

T e m  t łumaczył  Józef Pi łsudski  p o w ­
stanie u na s  pra sy  nielegalnej,  k tórą 
pos tawi ł ,  jak wi ad om o,  u szczytu 

| sprawnośc i .
C z y  oficjalni kom en ta to ro w ie  . R o z ­

po rządzen ia  o  prawie  p r a s o w e m *  czy­
tali t ę  książkę?

A dam  Niemojewski.

Hanna Kłosińska
d o ty c h c z a s o w a  redaktorka  na sz e g o  pi­
sm a i u ta le n to wa na  ideow a w s p ó ł ­
pracowniczka ,  z p rzyczyn od  siebie 
niezależnych przestaje . M ł o d e g o  N a ­
rodow ca"  r eda gow ać .

Żegnają c  u s t ę p u ją c ą  redaktorkę ,  m a ­
my n ie p łonną  nadzieję,  iż będz ie  p i sm o 
nadal  zasilała swenii  war to śc iow em i  
u tworami .

U c h w a ły .
1 K ongresu  P o lsk ich  K orporacyj  

A kadem ick ich .

W  dniu 8-ego i 10-tego wrześn ia  
od by ł  s ię w  Pozna niu  im ponuj ący  
K ong res  Polskich Korporacyj  Akade ­
mickich, na  który przybyło przeszło 
1000 czynnych  cz ło n k ó w  Korporacyj  
o raz  filistrów.

Uroczys tości  K o n g r e s o w e  r o z p o c z ę ­
ły s ię  ur oczys te m n a b o ż e ń s t w e m  w  Ka­
tedrze o d p r a w i o n e m  przez K s ię dza  Bi­
s k u p a  Dymka,  który wyg łos i ł  p r z e p i ę ­
kne  ok o l ic zn ośc io we kazanie.  P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie  w yrusz ył  p o c h ó d  d o  sali 
obrad ,  za t rzymując  s ię  p o d  pom nik iem
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Mickiewicza u stóp,  k tó iego  z łożono 
przepiękny  wieniec 

Kongre s  p o  wys łu cha ni u  s p r a w o z ­
dań  z działalności i refera tów podją ł  
j ednomyśln ie n a s t ęp u ją ce  uchwały:  

Zebrani  na  I szym kongres ie  Pol ­
skich Korporacyj  Akademickich w  P o ­
znań  u w  dniu  8 wrześn ia  1929 r., 
w dziesiątą rocznicę odzyskania  nie ­
podległości  przeds tawic iele  polskich 
korporacyj  akademickich  kierując się 
sw e m  nacze lnem has łem s łużenia d o ­
bru  n a ro d u  i pań s twa ,  odda jąc  ho łd 
pracy i wys i łkom na ro du  całego i tym, 
którzy doprowadzi l i  d o  z jednoczenia  
i pełnej niepodległośc i naszej  o jczyzny  
stwierdzają:

„że w  myśl ideologji  korporacyjne j 
Korporanc i  z a w sz e  s ta w a ć  b ę d ą  w  o- 
bronie  wiary i idea łów na ro do w yc h,  
w  obronie  godnośc i  na rodu ,  w  o b r o ­
nie polskości  z a r ó w n o  w  dziedzinie 
d ó b r  d u c h o w y c h ,  jak i materjalnych;

„że g o to w i  są  s t a n ą ć  na  każde  w e z ­
wanie  o jczyzny  w ob ro ni e  całości 
i nienaruszalnośc i  jej terytorjum:

„że zachodnie  ziemie, s t a n o w ią c e  
ko 'e b k ę  na sze go  pańs tw a,  i dające 
n am  d o s t ę p  d o  mo^za, sa  n ie roze rwal ­
n ą  częśc ią  ojczyzny nasze j  i n aw e t  
jakakolwiek d yskus j a  nad zmi aną  gra ­
nic na  naszą  n iekorzyść  jest  n iedo ­
puszczalna

„że kierując s ię  tradycjami przeka- 
zanemi przez  po p rz e d n ie  pokolen ia  
korporacyjne  walczyć b ę d ą  z wszel-  
kiem bezp rawiem  i t endencjami  roz- 
k la dow emi  i w y w r o t o w e m i  zm.erzają- 
cem'  d o  po d w ażen ia  p o d s t a w  bytu 
p a ń s t w a  na ro d o w e g o :

„ze korporanc i ,  p rz e n o sz ą c  do b ra  
mora lne  p o nad  wsze lk ie  inne, walczyć  
b e d ą  ze zmater ja l izowaniem nas zego  
sp o łe c z e ń s t w a  i coraz bardziej  rozsze- 
rzającym.się przenoszę;  licm do b ra  o s o ­
b is tego  p o n a d  d o b r o  ogółu:

„korporanc i  p r a g n ą  p r a c o w a ć  dla 
wielkości  i p o tę g i  Polski w  oparc iu  
o s ta rsze  społe czeńs tw o,  a w  szcze ­
gólnośc i o  filisterjaty; w s p ó ł p r a c ę  tę  
uważa ją  za .eden z n ie zb ęd n y ch  w a ­
r u n k ó w  realizacji s w y c h  zadań.

MARJAN DUŃSKI.

Nadchodzi jesień.
N a d c n o d z i  j e s ie ń  s m u t n e  c ich e  
N a d c h o d z i  b l a d a  s z a ra  se n n a  
W m e m  s e r c u  sm u te k ,  s m u te n  m n ic h a  
Z nik ła  m e lo d ja  h e n  p ło m ien n a .

W o g ro d z ie  k w i tn ą  as t ry ,  lila 
W o g ro d z ie  w ię d n ą  ró ż e  p łowe 
P m u tn e m  e s t  s e r c e  dz iś  m oty la  
Ż e  zn ik ło  la to  h e n  ba jkow e.

Na łąk a ch  znikły s r e b r n e  rosy  
Na łąkach  tylko w ia tr  k ró lu je  
A w le s ie  k w i tn ą  m a łe  w rzosy  
B rz o za  s ię  s m u t n ą  c h o rą  czu je

N a d ch o d z i  j e s ie ń  s m u tn a ,  c icha  
A w d n ie  p o c h m u r n e  d e sz c z  w ciąż  p a d a  
W m em  s e r c u  sm u te k ,  sm u te k  m n ic h a  
I dz iw n ie  łka t ę s k n o ta  b lada .

K am ińsk  2 9 —VIII— 1929.

Prośba do Czytelników.
Pros imy  Szan. Czy te ln i ków  by w  

w ol n y ch  chwi lach o d  za jęć,  obliczyli 
ile dni m inę ło  o d  n a s t ępu ją cyc h  v'y- 
darzeń w  Polsce:

1. o d  „zaginięcia" Gen .  Włodzi i  riie- 
rza Zagórsk iego?

2. od  w y p a d k ó w  m a jo w y ch  w  r o ­
ku  1926?

3. od  n a p a d u  na  b. minist ra  Jerzego 
Zdziechowski ego .

4. od  wywiez ienia  i zm asa k ro w an ia  
red. M o st o w ic z a 5

5. od  zm asa k ro w ani a  znakomi te go  
publ icys ty  Adolfa N ow aczyńsk te go?

6. od  zast rzelenia s ierżanta Koryzmy?
7. o d  n a p a d u  na por.  J. Wójcika?
8. od  nadania  p- a w  obywatel skich 

600,000 żydów?
9. od  os ta tnich  w y b o r ó w  se jm o­

wych?
10. o d  m o w y  min,  P i ł s udsk iego  przed  

T ry o u n a łe m  Stanu?

Uwaga .  Kto nadeś le  ścisłe oblecze­
nie, ten weźmie  udz ia ł  w  l o s o w a n m  
ce nny ch  fan tów.
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Rozmaitości.
Występy Ben - ftlego pod cenzurą.

W y s t ę p u j ą c e m u  w sa l i  P o w s t a ń c ó w  „
w K a to w i c a c h  o k u l t y ś e i e  i n d y js k ie  
mu ,  Ben  - A l e m u ,  k t ó r y  o d g a d u j e  _  ~  ~  L
c u d z e  m y ś l i ,  z a d a ł  n a  j e d n y m  z se - _  « /   ̂
a n s o w  wid z  p y t a n i e ,  c z y  ży je  g e n e  l ( L .  »  K
r a ł  Z a g ó r s k i  i g d z i e  jes t .  £ [ »  A

Na  poprzedn io  z a d a n e  p y t a n i e ,  kie-  - K

j  t i  -
e S ® S ' | |

d y  s k o ń c z ą  się w a l k i  w P a l e s t y n i e  
od rzekł :  „28 l ipca 1980 r ." .  P y t a n i e  
za ś  w s p r a w i e  gen.  Z a g ó r s k i e g o  po­
zo s t aw i ł  bez  o d p ó w i e d z i ,  t ł u m a c z ą c ,  
iż n ie  wolno m u  udz ie l ić  o d p o w ie  
dz i w s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h .

Na d o w ó d  p r z y t o c z y ł  z d a r z e n i e  j a ­
k ie  spotka ło  go n i e d a w n o  w Kal iszu.  
Oto po u d z i e l e n i u  o d p o w ie d z i  wyja ś ­
niającej  p r z e z  jego  c ó r k ę  - m e d j u m ,  
z os t a ł  n a t y c n m i a s t  w y s ł a n y  z c ó r k ą  

Ido r o z p o r z ą d z .  Min.  S p r a w  W o js k o  
' w y o h  do  W a r s z a w y ,  g d z i e  d a ł  z o b o ­
w iązani e  p i ś m i e n n e ,  iż n a  ten  t e m a t  
n ie  b ęd z i e  udz ie la !  o d p o w i e d z i .  Z a ­
z n a c z y ł  p r z y t e m ,  iż n ie  b y ł  wc a le  
a r e s z t o w a n y  i t r a k t o w a n o  go b a r d z o  
w z g lę d n ie ,  g d y ż  n a w e t  o b i a d  p r z y ­
s łano  m u  z h o t e l u  E u r o p e j s k i e g o .

Po lon ia ,  8/9 1929 r.
„Faun i W ioch na" . N o w e l k a  p o d  

t y m  t y t u ł e m  u k a z a ł a  s ię w Nr . 8 
na szb go  p is m a .  A u t o r k ą  je j  j e s t  z n a n a  
C z y t e l n i k o m  w s p ó ł p r a c o w n i c z k a ,  p. 
Hann a  K ł o s i ń s k a .  P o d p i s  a u t o r k i  p u d  
u t w o r e m  zos ta ł  p r z e z  p rzeo cz en ie  
o p uszczo ny ,  za co Z a c n ą  A u t o r k ę  
n a jm o c n ie j  p r z e p r a s z a m y .

Wspomnienie pośmiertne.
Bielsko - bialski o k r ę g  ru chu  „M ło ­

d y c h ” pon ió s ł  wie lką s t ra tę  przez 
śmierć o d d a n e g o  przyjaciela ś. p.  A u ­
g u s t y n a  Kwiec ińskiego,  który umar ł  
w  dn. 22. IX. Ob sz e rn ie j sz e  w s p o m ­
nienie zamieśc imy w  n a s t ę p n y m  n u ­
merze.  —

Pamiętajcie o funduszu  pr asow ym

„Młodego N a ro d o w ca ’

W yścig  dc koryta
czyli

nie k a ż d y  s a n a t o r  j e s t  świnią,  l ecz  
w s z y s t k i e  św in ie  p o s z ł y  do sanacj i .

| Z Rachn Młodych. 1
Ruch Młodych w Przemyślu.

P r z e m y ś l  m a  j u ż  swoje  u t r w a l o n e  
s t a n o w i s k o  w R u c h u  Młod ych  i an i  
n a  ch w i lę  n ie  u s t a j e  w pracy.  O g r a ­
n ic zo ne  m ie jsc e  p o z w a l a  n a m  t y l k o  
n a  p o d a w a n i e  s u c h y c h  f a k t ó w  k tó  
re  m ó w i ą  o R u c h u  M ło dy ch  w P r z e ­
m y ś l u  lep ie j  i dob i tn ie j  niż n a j b a r ­
dziej  o k r a s z o n e  s p r a w o z d a n i a ,  W 
ok re s i e  s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł  Z a ­
r z ą d  Z r z e s z e n i a  Mł odz ieży  N a r o d o ­
wej k tóry  jo s t  równocześn ie  O k r ę g o ­
w y m  i P o w i a t o w y m  W y d z i a ł e m  M ło ­
d y c h  26 p o s ie d z e ń ,  na d t o  p r z y  b a r ­
dzo  s i lne j  f rekwBncj i  c z ł o n n o w  o d ­
b y ł o  się s z e r e g  z e b r a ń  p l e n a r n y c h  
( sobotn ich)  na  k t ó r y c h  w y g io sz ó n o  
m i ę d z y  i n n y m i  n a s t ę p u j ą c e  r e f e r a t y :  
Kol.  S t a n i s ł a w  B a t k o  „ Is to ta  p r z e ­
wro tu  Bolsz ewick iego  w R o s j i" nast :  
„ Z a g a d n i e n i a  u s t r o j o w e  a f i u c h  Mło­
d y c h " ,  Kol. B i l a n W ł o d z i m i e r z  „ P r z e d  
z m i a n ą  k o n s t y t u c j i "  „ P r o g r a m  b a ł ­
t y c k o  p o m o r s k i "  i „O b e z k o i r p r o -  
m i so w o śc i  idei  n a rod ow e j"  Kol  M a ­
lec Mieczys ław:  „Oszczędność  i o s o ­
b is t e  i sp o ł e c z n e  korzyśc i*  nast :  
„Dzie je  i zna c z en ie  p a ń s t w a  k ośc ie l ­
ne go  o r a z  k w e s t j i  rz y m sk ie j"  Kol.
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W ó jc ik  M ieczy s ła w:  . L i g a  N a ro d ó w "  
Kol.  Michalsk i  J u l j u s z .  „O k s z t a ł c e ­
niu c h a r a k t e r u " ,  Kol. J a k ó b c z y ń s k i  
B o gu s ł aw :  . P o w s z e c h n a  W y s t a w a
K r a j o w a "  i t  d.  Dn ia  13 i 14 k w i e t  
n ia  u r ządzon o  D zi»ń  M ł o d y c h  ze 
Z ja z d e m  O k r ę g o w y m  z u d z i a ł e m  
J W P .  Po s ła  J a k u b o w s k i e g o  M ie czy ­
s ł a w a  i Dra .  Bie leck iego  T a d e u s z a .  
P i sa l i śm y  o N i m  n a  t y c h  ł a m a c h  w 
s w o i m  czas ie  szerze j  P r z y  w s p ó ł ­
u d z i a l e  Or gan izac j i  Na ro d o w y c h  u r z ą ­
dz ono n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b i e  za Śp.  
M a r s z a łk a  p o c h a .  W  z w ią z k u  z z a j ­
ś c ia m i  w O p o l u  z o ig a n iz o w a n o  d e ­
m o n s t r a c j ę  w ś r ódm ie śc iu  z p r z e m ó ­
w ie ni am i :  P.  P ł k .  K w ia tk o w sk ie g o  
R o m u a l d a ,  P .  T u le ja  i p r z e w  O k r ę ­
g u  Kol.  B i l an a  Włod zimi erza .  W  
mani fes tac j i ,  k tó ia  z a k u ń c z y ł a  się p o ­
c h o d e m  p o d  S t a r o s t w o  wz ię ły  u d z ia ł  
bardzo  l iczne  t ł u m y .  N a t y c h m i a s t  też 
z a re a g o w a l i  Młodzi  z P r z e m y ś l a  na  
s p r o w o k o w a n e  pr zez  ż y d ó w  zajścia 
lwowskie .  W  p i e r w s z y m  rządz i e  
u r z ą d z o n o  wie lk ie  Z e b r a n i e  M ło d y c h  
z p r z e m ó w i e n i a m i  Kol.  Sz. C h m i e l e ­
w s k ie g o  i Wł .  Bi la na  oraz  uc hw ale  
n i e m  -o d p o w ie d n ic h  rezolucyj . - jnas tę-  
pn ie  zaś p r o t e s t a c y j n y  w.ec p u b l i c z ­
n y  z u d z i a ł e m  p rz esz ło  2 tys .  osób 
z p r z e m ó w i e n i a m i  b.  b u r m i s t r z a  P r z e  
m y ś l ą  P. K o s l r z e w s k i e g o  Józefa ,  p. 
T u l e j a  o r az  b u r z ą  ok la sków  w i t a n e  
g© Kol. B i l a n a  r e p r e z e n t a n t a  Mlo 
d y c h .  D n i a  29 m a j a  u r z ą d z i ł  W y ­
dz ia ł  z e b r a n i e  d l a  a b s o l w e n t ó w  w 
B r z o z o w i e  g d z i e  p r z e m ó w i e n i a  w y ­
g łos i !  kol .  Wł .  Bi tan i Micz.  Malec,  
poczem p o d  p r z e w o d n i c t w e m  kol Ko- 
wa ls k ie go  S t  . z awiązano  t u  P la ców kę ,  
k t ó r a  z d n i e m  k a ż d y m  w z r a s t a  na 
s i ła ch .  Os ta tn io  P l a c ó w k a  brzozow­
ska ,  d l a  z d o b y c i a  f u n d u s z ó w  u r z ą ­
dz i ła  u d a t n y  f e s t y n  o raz  zo rg an izo ­
w a ł a  czy»e lmę l u d o w ą .  D o r o c z n y m  
z w y cza je m  z a i n t e r e s o w a ł o  Z rzesz eni e  
ideo logją  N a r o d o w ą  te g o r o c z n y c h  a b ­
s o l w e n t ó w  sz kół  p r z e m y s k i c h .  D la  
oko ło  s t u  z e b r a n y c h  m a t u r z y s t ó w  i 
m a t u r z y s t e k  d n i a  18/6 br ,  wygłos i l i  
b. gor ąco  p r z y j ę t e  r e f e r a t y  kol.  B o ­
g d a n o w i c z  J a n  ze L w o w a  (Z a d a n ia

Ru chu Młodych)  or az  kol .  Bi łan  (Hi- 
s t o r j a  R u c h u  N arod ow ego ) .  Zrzesze 
nie posiada s w y c h  p rzeds t aw ic ie l i  
w Z a r z ą d ac h  t r z e c h  i s tn ie ją c y c h  w 
P r z e m y ś l u  Kół 5. T. S . L .  (kol. h i l a n  
ob ecn ie  J .  U r b a ń s k i ,  T. K o t l i ń s k i  i 
M. W ójc ik)  w z a r z ą d a c h  t r zech  o d ­
d z ia łó w  Ligi  Ka to l ick ie j  (kol.  B a r a ń ­
sk i ,  W ójc ik  i K o t l iń sk i )  W  W y d z i a ­
le G n i a z d a  So uo le go  (kol .  M. Malec ,  
L.  Uchwa t .  T. D o b ro w o ls k i )  w Za rż ą  
dz ie  O k r ę g u  Sokolego  kol .  Bi la n  w 
Twie .  H y g j e n i c z n y m  i n. zał.  Z w i ą ­
zku  O b r o ń c ó w  P r z e m y ś l a  i inn.  
W z b o g a c o n o  b ib l jo tekę  45 n o w y m i  
dz ie ła m i ;  w s p ó ł d z i a ł a n o  z T. S. L. w 
zb ió rce  na  D a r  N a r o d o w y .  U r z ą d z o ­
no 7 c z e r w c a  o d c z y t  D r a  Z. S t a h l a  
p r z e w .  Dzie ln ic ow ego  K o m i t e t u  M ło ­
d y c h  ze L w o w a .  E k s p a n s j a  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  W łoc n .  Uczezono godn ie  
20-cio lec ' e  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  
k t ó r y  u r z ą d z i ł y  O r g a n iz a c je  N a r o d o ­
w e  u r o c z y ś c i e  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  S e ­
n a t o r a  P r o f  St.  Głąb iń sk ie go  w duiuij 
21/6.  Zrzeszenie  p o s i a d a  l i czny  o d - '  
dz i a ł  w Sokole  z k t ó r e g o  k i l k u n a s t u  
u m u n d u r o w a n y c h  c z ł o n k ó w  wzięło 
udz ia ł  w Ziocie p o z n a ń s k i m ,  a  póź  
niej  w K o n g r e s i e  S t r o n n i c t w a  N a r o ­
d o w ego  n a  k t ó r y m  d e l e g a c j a  M ł o d y c h  
z P r z e m y ś l a  w o s o b a c h  kol .  Ma lca , .  
W ó jc ik a  i ( J c h w a ta  w r ę c z y ł a  P. P r e ­
zesowi  R o m a n o w i  D m o w s k i e m u  z 
okaz ji  10-ciolec ia  T r a k t a t u  W ersa l -  
sk ie g o  p a m i ą t k o w y  p i ęknie  w y k o n a ­
ny  a d r e s .  Młodzi  z z a c h w y t e m  z w i e ­
dzal i  ró w n ie ż  d o r o b e k  g o s p o d a r s t w a  
n a r o d o w e g o  P. W .  K W o k r e s i e  w a ­
k a c y j n y m  p r a c a  zeszła  n a  in ne  to ry .  
D la  p r z y g o t o w a n i a  f u n d u s z ó w  na  
d a l s z ą  d z ia ła ln o ś ć  u r z ą d z o n o  z a b a ^  
wę  l u d o w ą  w sp óln ie  z Tow.  f i l a n ­
t rop.  „ C h le b  D z ie c io m ",  n a s t ę p n i e  
w ie lk ą  w e n t ę  s p o ż y w c z ą  na  R y n k u  
11/8 z k tóre j  cz ę ść  d o c h o d u  Drz6 
zn aczo n o  na  Dura Opie k i  n a d  u b o g ą  
m ło d z ie ż ą  im. Św.  Jó z e fa .  W s z y s ­
tkie  i m p r e z y  d o s k o n a l e  się u da ły ,

W d n i u  31 l ipca  z o r g a n i z o w a n o  
se k c ję  ż e ń s k ą .  N a  z j eźdz ie  d i e c e z ­
j a l n y m  Z w i ą z k u  M ło dz ie ży  Kato lic- i  
k ie j  w y g ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e  o ideolo-
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gji M ł o d y c h  i o s t o s u n k u  Ich do K o ś ­
cioła k a t o l i c k i e g o  d e l e g a t  Z. N. N. 
kel .  St .  B a t k o .  W ie l c e  d o t k l i w ą  s t r a ­
tę  odniosło Z rzesz en ie  w dn .  12 s i e r ­
pn ia  br .  Z woli  c z y n n ik ó w  „ m i a r o ­
d a jn y c h :*  m u s i a ł  p r z e r w a ć  s w ą  i n ­
t e n s y w n ą  p r a c ę  n a r o d o w ą  j a k  i s t u -  
d ja  a k a d e m i c k i e ,  j e de n  z za łoż yc ie l i  
i d o t y c h c z a s o w y  p r z e w o d n i c z ą c y  
Z r z e s z e n ia  Kol.  W ł o d z i m i e r z  Bilan,  
p o w o ł a n y  do S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h .  
Z e g n a n o  Go b a n k i e t e m  a po o d p r o ­
w a d z e n i u  n a  d w o r z e c  „ H y m n  Mło­
d y c h *  b y ł  s ł o w am i  poż e g n a n ia .  S t a ­
n o w i s k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  ob ją ł  Kol.  
M i e c z y s ł a w  Maleo,  s e k r e t a r j a t  Kol. 
J a n  U r b a ń s k i .  Z a r z ą d  p o m n y  słów 
ś l u b o w a n i a  z łożon yen  Kol. W ł .  Bi l a  
n o w i  p r z y s t ą p i ł  n a t y c h m i a s t  do in ­
t e n s y w n e j  da lsz e j  p r a c y  W  dn .  18 
s ie rpn ia  u rz ą d z o n o  W ie lk i  K i e r m a s z  
n a  b o i s k u  „Sokoła* ,  k t ó r y  c ie szy ł  się 
w ie lk im  p o w o d z e n i e m .  W s p ó ł p r a c o  
w a n o  w u r z ą d z e n i u  W e n t y  z Tow.  
Pr zy ja c ió ł  H a r c e r s t w a .  W  d n .  7. IX.  
n a  z e b r a n i u  p l e n a r n e m  w y g ło s i ł  r e ­
f e r a t  kol ,  St.  B a t k o  nt :  „ K o n f e r e n ­
c ja  h e s k a  i e w a k u a c j ą  N a d re n j i *  W 
d n ia c h  12 i 13 w r z e ś n i a  o d b y ł  s ię 
d w u d n i o w y  k u r s  i d e o w y  d l a  nuwo 
p r z y j ę t y c h  c z ł o n k i ń  i c z ło n k ó w  n a  
k t ó r y  z ł o ż y ł y  s ię  p r e l e k c j e  koi. M. 
M a l c a  nt .  „ T y p  o b y w a t e l a  i j ego  obo­
wiązki  i p r a w a *  i kol.  St .  Battf i  nt .  
„H is to r j a  r u c h u  n a r o d o w e g e  w P o l ­
sce* i „Cele  i z a d a n i a  Miodych  w 
chwi l i  ob ecne j*  S ek c ja  ż e ń s n a  u k o n ­
s t y t u o w a ł a  się w o s o b n y m  śc iś le  z 
Z r z e s z e n i e m  w s p ó ł d z i a ł a j ą c y m  od 
dz ie le  p o d  k i e r o w n i c t w e m  kol. J ó z e f y  
L iców ne j .

Z r a m i e n i a  Z. M. w y g ł o s i ł  kol.  
B a t k o  r e f e r a t  nt .  „ T r a k t a t  W e r s a l ­
ski  i ro ia  R.  D m o w s k i e g o  i I. P a d e ­
r e w s k ie g o  w o d b u d o w a n i u  P a ń s t w a  
P o ls k i e g o *  w m i e j s c o w o ś c i  K i a s i -  
c z y n  n a s t ę p n i e  w C z y t e l n i  T.  S. L.  
w W i l c z e  - P o b r z e ż a .  O s t a tn io  z r a ­
m i e n i a  M ł r d y c h  o d b y ł  s ię  w K a s y ­
nie c h r z e ś c i j a ń s k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  
o d c z y t  nt .  „ O rg a n iz a c ja  h a n d l u  k a ­
to l i c k ie g o * .  R e fe ra t  p r o p a g a n d o w y  
p e d  k i e r .  T.  K o t l i ń s k i e g o  w y d a ł  no ­

wy  t y s i ą c  p o c z t ó w e n  z p o r t r e t e m  R. 
D m o w s k i e g o  z y s k u j ą o  cor az  to n o ­
w y c h  c z y t e l n i k ó w  d l a  w y d a w n i c t w  
n a r o d o w j c h ,  p r o p a g u j ą c  r ó w n i e ż  
wy d.  „ W a i k i  z b o i s z e w i z m e m * . —

W  d a l s z y m  c ią g u  Młodzi  i k o n t y ­
n u u j ą  n a k r e ś l o n y  p r o g r a m  p^ ao y  w 
t e m p i e  n a d a n y m  p rz e z  dot .  p rzew.  
kol .  B i l a n a  Wł .  O b r ó t  k a s o w y  t e g o ­
r o c z n y  w ynosi  około  3,500 zł. G d y b y  
p r a c ą ,  p o d o b n ą  do  w y s i ł k ó w  p rze -  
m y s k i u h  zn a la z ła  s w e  n a ś l a d o w n i ­
c two we w s z y s t k i c h ,  gęs^ą s ioc ią  po- 
ODszarze całej  R zpl i te j  r o z r z u c o n y c h  
p l a c ó w e k  M ł o d y c h  to os ta te c z n e  
zwy c ię s two id e a łó w  i p r o g r a m ,  za 
k t ó r y  i o k t ó i y  w a l c z y m y  mim o 
c h w i l o w y c h  n i e r a z  p r z y k r y c h  j z y -  
kan ,  n a d e s z ł y b y  b a r d z o  s z y b k o . —

/. U.
Z ruchu ,Młudych“ na terenie 

m. Łodzi.
W  ni edz ie lę  d n i a  22 w r ź e ś n ia  r .  b.  

godz .  5- tej  po p o ł u d n i u  o d b y ł o  s ię 
w Łodzi  p r z y  ul.  Ż e r o m s k i e g o  74/76 
wie lk ie  z e b r a n i b  zw oł ane  przez  S t r on ­
n i c tw o  N a r o d o w e  i M ł o d y c h  Obozu  
Wie lk ie j  P o ls k i .

W y p e ł n i o n a  po br zegi  w i e l k a  sa ia  
ś w i a d c z y ł a  n a j w y m o w n i e j  o s t a l e  
w z r a s t a j ą c e m  z a i n t e r e s o w a n i u  sze 
rok ich  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a  Ł ó d z ­
k i e g o  r o z u m n ą  i k o n s e k w e n t ą  p o l i ­
t y k ą  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o .

I m i e n i e m  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  
S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  z e b r a n i e  
o tw o r z y ł  b v ice~W oje woda  p.  W ł a ­
d y s ł a w  Ł y s z k o w s k i ,  p r z e d s t a w i a j ą c  
z e b r a n y m  o b e c n y  s t a n  p r a c  o r g a n i ­
z acy jn yc h ,  j a k  r ó w n i e ż  z a z n a j o m i ł  z 
w y t y e z n e m i  n a  n a j b l i ż s z y  ^ k r e s  je  
s i e n n y  i z im o w y .

N a s t ę p n i e  p. p e s e ł  D z i e r ż a w s k i  
z o b r a z o w a ł  w y c z e r p u j ą c o  ob e u n ą  s y ­
t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  P a ń s t w a ,  p r z e d s t a  
w ia ją c  p r z e d  ocz j  m a  z e b r a n y c h  i s to ­
t n y  o b r a z  n ę d z y  i r o z p a c z y  o b e c ­
n y c h  s t o s u n k ó w .

P u n k t e m  k u l m i n a c y j n y m  z e b r a ­
n ia  b y ł o  p r z e m ó w i e n i e  K i e r o w n i k a  
W o j e w d z k i e g o  W y d z i a ł u  M i o d y c h  
© b ozu  W i e l a i e j  Po l sk i  p. W i n c e n t e ­
go C h a d z i ń s k i e g o ,  k t ó r y  w  r z e c z o ­
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w y m ,  a  m r o ż ą c y m  k r e w  w żyłach,  
r e f e r a c i e  j a k o  n a o c z n y  świadek ,  p r z e ­
d s t a w i ł  p r z e b i e g  os ta tn ich  w y s t ą p i e ń  
b l u ż n i e r c z y c n  p r z e c i w k a  rel ig j i  k a t o ­
l i c k ie j  n a  te re n ie  m.  Łodzi  i w y r a ­
ził  u b o l e w a n i e  n a  z b y t n i ą  p o b ł a ż l i ­
wość  i b ie rno ść  s p o ł e c z e ń s t w a  k a t o ­
l i ck i ego .

W ś r ó d  ogólnego n a j w y ż s z e g o  
o b u r z e n i a  i z d e c y d o w a n e j  p o s t a w y ,  
p r zy ję to  n a s t ę p u j ą c ą  rezolucję-.

M y  u c z e s t n i c y  w ie lk ie go  z e b r a n i a  
zw o ła n e g o  p r z e z  Mło dych  O be zu  W i e l ­
kie j  Po l sk i  i StonnictwO N ar o d o w e ,  
z g r o m a d z e n i  w  d n iu  22-go w r z e ś n i a  
1939 r. ogOdz. 5 -tej po p o ł u d n i u  w 
Ło dz i  w l o k a l u  p r z y  ul .  Ż e r o m s k i e  
go 74/73,  s t w i e r d z a m y ,  że zgod ni e  z 
z e z n a n iam i  ś w i a d k ó w ,  w d n iu  25 go 
g i e r p n i a  1929 r .  na  od czyc ie  n i e j a k i e ­
go H a n e m a n a ,  z o r g a n i z o w a n y m  pr zez  
S to w a r z y s z e n ie  W o ln e j  Myśl i  w Ł o ­
dzi p r z y  ul .  P i o t r k o w s k i e j  L .  83, 
p r e l e g e n t  H a n e m a n  d o p u ś c i ł  s ię n i e ­
b y w a ł y c h  b lu ź n ie r s tw  p r z e c i w k o  Bo­
g u  i W i e r z e  nasze j  św ię te j  ka to l ic ­
kiej ,  a mia nowic ie ;  g łos i ł  p u b l i c z n i e ,  
że C h r y s t u s  zos ta ł  p o w i e s z o n y ;  że 
m o r a l n o ś ć  k a t o l i c k a  p r o w a d z i ł a  i 
p r o w a d z i  l u d z i  t y l k o  do więzienia;  
że e t y k a  ^ c h r z e ś c i j a ń s k a  j e s t  e t y k ą  
p r z e s t ę p c ó w  i t. p„

w o b e c  czego  m y ,  u c z e s tn ic y  ze 
b r a n ia ,  w s t r z ą ś n ię c i  do  g ł^ b i  t ą  b e z ­
c z e ln ą  p r o w o k a c j ą  u c z u ć  rel igi jnych 
sD o łb czeń s tw a  k a to l ic k i ego ,  w idząc  
p o w s z e c h n e  w z b u r z e n i e ,  Które w k o n ­
s e k w e n c j i  do p ro w a d z ić  m o ż e  do g r o ź ­
nej  w s k u t k a c h  s a m o o b r o n y  p r z e c i w  
w r o g o m  i b lu ż n i e r c o m  rel igj i  k a t o ­
l ickie j ,  z w r a c a m y  się do  p.  M IN IS ­
T R A  S P R A W I E D L I W O Ś C I  i p.  M I ­
N I S T R A  S P R A W  W E W N Ę T R Z ­
NY C H  z ż ą d a n ie m :

w y to cz en ia  p r o c e s u  i j a k  n a j ­
s u r o w s z e g o  u k a r a n i a  b l u ź n i e r -  
cy;  n i e d o p u s z c z e n i a  do  p o n o w ­
n y c h  tego  r o d z a j u  z e b r a ń ;  wre-  
szcie,  j a k  n a j s z y b s z e g o  z l ik w i­
d o w a n i a  S t o w a r z y s z e n i a  W o l n e j  
M yś l i  w Łodzi .

Z e b r a n i  ś l u b u j ą ,  że w  o b ron ie  re- 
l igj i  k a to l ic k i e j  - w  k a ż d e j  c h w i l i

pon io są  w s z e lk ie  o f i a ry  z m i e n i a  i 
życia,  t a k  t a m  dopo móż  Bóg.

Po u c h w a l e n i u  re zo l uc j i  zebran i  
po s t an o w i l i  w y r a z i ć  c a ł k o w i t e  z a u f a ­
nie K lu b o w i  P a r l a m e n t a r n e m u  S t r o n ­
n i c t w a  N a r o d o w e g o  i we zw al i  do w y ­
t r w a n i a  w d o ty ch czaso w e j  pol i tyce 
o p o z y c y jn e j ,  aż do z w y c i ę s t w a  Idei 
N a r o d o w e j .

P o  odś p iew an iu  „Roty"  zeb ran ie  
z a m k n i ę t o .

Z d z i e l n i c y  k r a k o w s k i e j  „M ło  
d y c h "  I n f o r m u j ą  nas ,  że k i e r o w n i  
k i e m  n a  woj. k r a k o w s k i e  zos t a ł  m ia n o  
w a n y  p.  W i to ld  Ł ę kow sk i ,  k i ó r y  swe 
p r a c ą  d a ł  s ię c h l u b n i e  p o z n a ć  n a  t e ­
r en ie  o k r ę g u  B ie l s k o  —  Bia ła  — 
Ż y w i e c .  —

— Z Sekcji Grodzkiej M łooycł  
w Poznaniu W  c z w a r t e k  29 s ie rpnie  
o d b y ł o  się p ie r w s z e  p o w a k a c y j n b  
z e b r a n i e  g r u p y  „ A “ M ł o d y c h  0 .  W .  P. 
m.  P o z n a n i a  p r z y  b a r d z o  l i c z n y m  
u d z ia le  cz łon ków i s y m p a t y k ó w .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  k r ó t k i m  w s t ę p e m  
k i e r o w n i k  W y d z i a ł u  G ro d z k ie g o  red  
R o m a n  E e n g l e r .  poc zem  po p ro sz o n o
0 w y g ło s z e n ie  r e f e r a t u  p ro f -  U. P. dr .  
Sc o ja now sk ie go  C e n i o n y  a n t r o p o l o g
1 d e m o g r a f  za j ą ł  się w s w o i c n  w y w o ­
d a c h  a k t u a l n ą  k w e s t j ą  s p o ls z c z e n ia  
m i a s t  po lskich o r a z  e k s p a n z j ą  żywió-  
łu r d z e n n i e  po lskiego  n a  k r e s y  w sc ho ­
dnie .

Z kole i  z a b r a ł  g łos  r e d  P e n g l e r  
n a w i ą z u j ą c  d a  v -v w o d ó w  r e f e r e n t a .

P o z o s t a ł a  część  / .obran ia  z o s t a ł a  
po św ięco n a  z a g a d n i e n i o m  o r g a n i z a ­
c y j n y m  i p r o g r a m o w i  p r a c y  n a  n a j ­
b liższy  czas .  Z e b r a n i e  z a k o ń c z o n o  
o d ś p i e w a n i e m  „ H y m n u  M ł o d y c h " .

— Miodki O.W.P. p r z e b y w a j ą c y  
c z aso w o w P o z n a n i u ,  k t ó - z y  d o t ą d  
nie do p e łn i l i  o b o w i ą z k u  zg ł \~  ^ n i a  
s ię  w s e k r e t a r j a e i e  W y a z i a ł u  Gro ­
dzki eg o  m.  Poznania ,  winni  to w- 
n a j b l i ż s z y m  czas ie  u c z y n i ć  Se k re -  
t a r j a t  u r z ę d u j e ,  p o z a g o d z i n a m i  9— 3, 
również,  w go d z in a c h  Iw ie czo rny ch w e  
w t o r k i  i p ią tk i  od  6.30 do 8 ,, w l o k a l u  
0 .  W .  p .  św.  M arc in  65, 11 p.



Str. 16. M ŁO D Y  N A R O D O W IE C Nr. 10

Szarada do nagrody
ulożyl

Marjan Duński z Kamińska.

W  W a rs z a w ie  p ie rw szem  jest kino 
I zna je każda panienka 
Zaimek,  d rugie  jest  dz iew czyno  
Nie przystroj i  g o  sukienka  
Trzecie czwar te  też znacie 
Jest  imię m ęskie  zdrobnia łe  
C ałoś ć  do  dzieci podz iwiacie  
N a  nóżce  ma dama  cafe.

Humor aktualny.
FR A  PU ŁK O W N IK Ó W

— D laczego  K ard y n a ł  H lo n d  p o lec ia ł  do  
R zym u a e ro p la n e m ?

— Aby p rzy sp ieszy ć  swój p o w ró t  do  P o ­
zn an ia ,  gdyż  obawia s ię  aby w c z a s ie  d łu ż ­
sze j  n ie o b e c n o ś c i  n ie  za ją ł  jego  m ie jsca  
jak i  pu łkow nik .

L E P S Z E  POWIEDZONKA
Był wyścig  krwi i że laza ,  wyścig pracy, 

a t e r a z  m am y  wyścig do  koryta .

Po  d z ie s i ę c iu  l a ta ch  p o w ie d z ą  leg jo n iśc i  
że  w ys taw a  w p o z n a n i u  j e s t  d z ie łem  czw ar  
tej  brygady.

C e n z u r a  d la  s a n a c j i  j e s t  tern ,  c z e m  s ik a ­
n ie  d la  ropuchy .

Gdyby i s tn ia ł  h a n d e l  z a m ien n y ,  z a m ie n i ł ­
bym  s a n a c ję  na  g u m ę  do  ż u c ia  i wyplułbym  
ją  n a ty c h m ia s t .

• *
C .  i j e s t  co s  s m u tn ie j s z e g o  na  w idok 

w ie lk iego  cz łow ieka ,  k tó ry  n ie  m o że  s ię  już 
pow iększyć.

„ * *
Ja k ie  sz c z ę śc ie  d la  n a ro d u ,  że  z d o le n  j e s t  

p rzeży ć  sw oich  w ie lk ich  ludzi.
*

PISMA NADESŁANE.
„AWANGARDA" 9 — w rz e s ie ń  1929— 

Rok VIII. — Pe-znań — ul. Św. M arc in t  
Ns 65. C en a  1 zł.) j e s t  o f ic ja lnym  centralnynr 
o rg a n e m  ru c h u  „ M ło d v ch “, k tóry  m a  ju 
u s ta lo n ą  op in ję  - n a w e t  w ś ró d  s t a r s z e g o  po 
k o len ia  — jako  je d n o  z n a j le p ie j  r e d a g o w a  
nych  pism  n a ro d o w y ch  w Polsce .  „Awangar  
d a ” u jm u ją c  c a ło k sz ta ł t  sp raw  zw iązanych  
z ru c h e m  „M łodych"  m usi  s ię  z n a le ź ć  w rę k i  
k a żd e g o  K ie row nika  p laców ki  i dz ia łacz!  
w s z e re g a c h  O.W.P.

Odpowiedzi Redakcji.
C. W . D r o h o b y c z .  S łu s z n ie  p isze  „S zczu  

tek" ,  że  „ich rz ąd y  p rz e jd ą ,  jak ból b rz u ch a  
lub z ą b k o w a n ie ,  w n a jg o rszy m  raz ie  jal  
k o lk a ”. Ż eb y śm y  p o te m  n ie  nabawili  s 
c h o ro b y  t. zw. „na d n ie  o k a ”.

W. K a t o w i c e .  Z rodzi l i  s ię  na  m ośc ii  
a s k o ń c z ą  na  szub ien icy .

B. J e z i o r s k i  B r w in ó w  Adresy  o t rzy m a  
liśmy. D z ięku jem y .  J a n  S i ł a k o w s k i ,  R y p in  
B a rd z o  d z ięk u jem y .  P ro s im y  o w sk az ań  . 
k o m isen fa .  M. K. G o s ty ń .  D z ięk u jem y .  Oka 
zo w e  e g z e m p la rz e  zo s ta ły  w ys łane .  R A n ­
d r z e j e w s k i ,  K ó r n ik .  A d re s  zm ien i l i śm y .  Kom 
p ie t  zo s ta ł  w ys łany .  M. D K a m iń s k .  Częśi  
n a d e s ła n y c h  u tw o ró w  z am iesz c za m y .  Dalszi 
w tec e .  — T .  K a ł a m a r s k i ,  Z a k o p a n e .  Oka 
zow e  e g z e m p la rz e  wysyłamy. P ro s im y  o a d r e  
sy zn a jo m y ch  c só b  z Z a k o p a n e g o  i oko licy  
J .  G. W ie d r w ic a  D u ż a .  W ysłal iśm y.  K i* ‘ 
r ó w n ik o w i  p l a c ó w k i  w W ie l u n iu .  O kazow i 
e g z e m p la rz e  zo s ta ły  w y s łan e .  W a ru n k i  p re  
n u m e r a ty  na  o s ta tn ie j  s t r o n i e  n u m e ru .

Zastanów siei
a

C ó ż  to b ę d z i e  d la  m n ie ,  za  f ra jd a ,  k ied y  
d z is ie j s z y c h  c e n z o ró w  u j r z ę  w n ied a lek ie j  
p rzy sz ło śc i  r e d a k t o r a m i  p ism  a n ty rz ą d o w y c h  

„ S z c z u t e k ” Grus .

Czy wolno Ci k rzy w d zić  p ism  
p rz ez  z a leg a n ie  z o p ła tą  p r e n u  
m era ty ?

Czy w ie sz  o tern ,  że  s t a ja s z  si< 
g o rszy m  o d  s a n a to r a ,  jeś l i  ociągas i 
s ię  z w y k o n a n iem  o b o w ią zk u  każ 
d e g o  p r e n u m e r a to r a ?

P r e n u m e r a t a  k o s z tu je  1 zł. 50 gr. kwar 
ta ln ie .  Konto  w P.K.O. N r.  181. 194.

1zł.
C e n a  n u m e r u  50 g r o s z y

Prenumerata r°crna..........................................5
p ó ł r o e z n a ............................................................ 3. — „
k w a r t a l n a .............................................................1,50 „

N u m a r  k o n t a  w P o c z t o w e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  181.194

C E N A  O G Ł O S Z Ę  
S t r o n a  . . . .  120.—
1/2 s t ro n y  . • ńC
V* ............... 3 0 . - ;
i /- - 15.— ,

io 1 0 -

R ęk o p isó w  R e d a k c ja  n ie  zwraea  i z a s t r z e g a  so b ie  p raw o  zm ian .

R a d .k to r n acze ln y  i Wydawc i: Edward J a n  Z*j'ączek. Redaktor O dpow iedzialny: Franciaza i Pyclik. I 
Druk. Z ak l Oraf. „Z IEM I" S IE R A D Z K A ” w Sieradzu.
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Książki  sz k o ln e  
i b e le t ry s ty c z n e .  
Artykuły  b iu row e .  
Księgi  h a n d lo w e  

i kop iowe.  
D zienn ik i  am eryk .  
T aśm y  i p rzybory  do  
m aszy n  do  p isan ia .  
Szap irogra fy  i hektograry. 

Dla Bii r  T ec h n .:  
P a p ie r y  R y su n k o w e  
szk icow e,  m il im e t r ,  

i św ia t ło c zu ła .  
K alki  p a p ie io w e  

i p łó c ie n n e .  
T u sz e ,  po d z ia tk i  

i su w ac ze .

FA R U ZE L
S ^ A D

TOW ARÓW  PIŚM IENNY C H  
i K SIĄ ŻEK  SZKOLNYCH

w  'Ływcii
ul. Kościuszki 329.

TELEFON 85.

„  i
y  m y u o r y  precyzyjn i
fi Wieczne 
ę pióra złote
=  M a r a t h o n  W a t e r m a n  i in.

1  O z d o b n e  pap ie ry
i  l i s to w e ,  a lbum y,
j§ u p o m in k i  i t. p.

|  T ek i  i P o r t f e le

|  Z abaw ki  d z ie c in n e  f

= O b ra zy
= R e lig ijn e , ch is to ryczne  I  
= i t. d. 11  ̂ |  
§  O p ra w ian ie  |
= o b razów  w ram y .

W ł a d .  K  o s i ń s k i e g o
zaprzysiężonego stałego rzeczoznawcy sądowego

B ia ła -L ipn ik , ul. Hofmana 1.558
P r z y jm u je  ro b o ty  f u te r ,  r e p e r a c j e  ty c h ­
ż e ,  Graz w s z e lk ie  in n e  ro b o ty  w z a ­
k re s  k u ś n ie r s tw a  w c h o d z ą c e ,  a także  
skóry  do  w ypraw y  i f a rb o w an ia  — 

C e n y  k o n k u ren cy jn e!

isimiftii! J i n f
(A. WOLANIN) 

Bielsko, Jagiellońsk a  3
P O L E C A  w w ie lk im  W YBORZE: 

k s iążk i  szk o ln e ,  po w ieśc io w e ,  h i s t o ­
ry c z n e  i n aukow e.  P a m ię tn ik i ,  a lb u m y  
na  fo to g ra f je .  Kartk i  z w id o k am i  i a m a ­
to rsk ie .  K a łam arz e  na  b iu rka :  >*armu- 
row e ,  b ro n z o w e  i s zk lan e .  W sze lk ie  
p rzybory  K ance lary jne ,  gry tow arzysk ie .
flbsłuna solidna. —  Ceny nader um iarkowane-

J ll   .

„tu i i Pilska i i  Fu i t r
(Dzieje w o js k  Genera ła  H A LLER A  

: : na ob-tzyźrTe) :
opracował i zebrał Józef Sierociński

Dc nabycia we wszystkich księgar­
niach i u autora.

Adres: JÓZEF SIE7C CIŃSKI, 
W arszawt ul. Piękna 44.

D z ia ło  p o w y ż s z e  p o w i n n o  s i ę  z n a l e ź ć  w  ręku  
k a ż d e g o  h a l l e r c z y k a  i k a ż d e g o  u c z e s t n i k a  

w o j n y  ś w i a t o w e j
iiiMiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiî uimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifflMiiMiiiiiiulI
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§ «  Jurczyka w Białej |
s  u l .  G ł ó w n a  29 (obok apteki p .Ganszcra) i

1 PO SIA D A  ZAW SZ E  NA SKŁADZIE:
|  Książki  d la  m ło d z ież y ,  p o w ieśc i  róż -  S
|  n y r h  au to ró w ,  sz tu k i  t e a t r a ln e ,  k s iążk i  §
= p e d ag o g ic z n e ,  ro ln ic z e ,  g o s p o d a r s k ie ,  §
1  l e k a r sk ie  i t e c h n ic z n e ,  k s iążk i  do  na-  |
|  b o ż eń s fw a  — w sze lk ie  p rzy b o ry  kan-  |
|  c e la ry jn e ,  do  p isan ia ,  ry so w an ia ,  |
= m alo w a n ia  i s z k o ln e .  =
i  Wielki wybór! Ceny umiarkowane! I
l̂lllllllllllIMMIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIMIMMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIÎ

P R E N U M E R A T Ę

„ M ł o d e g o  N a r o d o w c a "

prosimy wpłacać na konto P.K.O. Nr. 181.194.
Warunki prenumeraty podajemy na ostatn ią  
— — — stronie numeru. — — —



PIERW SZA M AŁOPOLSKA FABRYKA W YROBÓW  CEMENTOW YCH
K L E M E N S  J T J R A

przedtem: J Ó Z E F  J U R A  
KĘTY (koła Bielska), ul. Kościuszki, telefon Nr. 27.

-  POLECA — 
Dachówkę cementową, Posadzki, Pustaki, 
Kanały, Słupy, P łyty chodniKowe, Krawęż 
niki, R u r y  k a n a ł o w e  i studzienne oraz
wszelkie  inne  w y r o o y  cem en to w e ,  w e d ł u g  
—  —  nades ł anych  r y s u n k ó w  —  —

Rok za łożen ia  1892. Rok za łożen ia  1892.

I CZYTAJCIE
»X

U
sSJ
1  »

I lu s t row any  m ie s ię cz n ik  m ło a z le ży .

Organ centralny młodzieży 
wszechpolskiej

.A k a d e m ik  P o l sk i“ i n f o r m u je  w s z e c h ­
s t r o n n ie  o życiu  id e o w e m ,  n a u k o w em ,  
s a m o p o m o c o w e m  i s p o r to w e m  m ło ­
d z ieży  a k a d e m ic k ie j  w P o lsc e  i za- 
— — gran icą .  — —

Redaktor naczelny

Jan Mosdorf.
Prenumerata roczna zł. 7, — 

półroczna zł. 4, —
a kwartalna zł. 3. — I
|  Redakcja i Administracja WIRSzIWh. ii
| ul. Ziioda nr. S. Telefon nr. 98-6P A}

©

D ziew iąty rok istnienia  rozpoczęła
Mysi Narodowa

T ygodnik  p o ś w ię c o n y  Kulturze  
i tw ó rc zo śc i  p o lsk ie j .

A d r e s  A d m in is t rac j i :  WARSZAWA, 
Al. J e r o z o l im s k ie  17 11 p. Tel.  1190 

A d re s  R ed ak c ji :  W ^RSZAWA, 
M arsz a łk o w sk a  53. T e l .  25-45.

lh|tfV sanki i wszystkie przy- 
11(11 I J  bory do sportu zimowego

herws.or/ednej jakusci.

! PROCHASKA
S B ie ls k o
I Jagiellońska 1-3.

| Największy wybór. 
I Ceny stale i przystępne.
J W i f W W ł i W — I Łf  O r . f l D f l M  P O Z O W 5 K I  i

ADWOKAT
KRAKÓW, ul. LUBICZ 2. j

OBRA M O W A N IE O BRA ZÓ W  n a jt iń tz a  i p r z ió a l :  
SZItfc .. PORCELANY - =At3i’ i C »HAZÓV. u

HUGONA B U D I L A
w  BIAŁEJ, ul. G łów na 30.



Dla zilustrowania korzyści
jakie daje zastosowanie

elektryczności
w gospodars tw  ie
przytaczamy następujący przykład;
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pranii 30 kg. bielizny (suchej) wymaga przy praniu 
rącznem: jeden dzień pracy praczki =  zł- 8, 1 kg. 
mydła jędrnego, 400 litrów wody wrzącej (5 kotłów);

przy pom ocy e l e k t r y c z n e j  p r a l k i :  3 godziny 
ruchu maszyny, czyli 0 ,33 kwh po 68 gr-, t. j. 28 gr., 
0.3 kg. mydła mazistego, 160 1. wody wrzącej (2 kotły).

WillnUnwlIllllllllllllllllllMlllllllllIWfllHIIIIIIlllHUllUHIIIMHIIIIlIlHIilltllllllltlllUllItHIttlHIlHlllllllllllllllllllllllIllUlllllltillHIHIlllMlllllllllllIltHH

bliższych wtfcdomośct co do zaae- 
monstrowania bezpłatnego wysta­
wionej pralki elektrycznej udziela

ELEKTROWNIA 
BIELSKO-BIAŁA
ul. Batorego Nr. 13a -Tel. 1273 i 169



Należność pocztowa uiszczona ryczałtem.

założony w roku 1856
IIIIIIIIIIMrill1IIJIIIIIIIIllllflHIIIEIi;i»ITM||||UII1tllllllllllHlllllliłlII|l|IIIlll||||

poleca swoje piwa.-

„ZD R Ó J”
„ M A R C O W E ”

„P O R TE R ”
„ A L E ”

Piwa te, wyrabiane z najle­
pszych surowców, cieszą się 
wielkim zbytem w całej Polsce, 
— a nawet zag-anicą. —
i ł i t i i i i i m i i t i i n u i i f i i i i i t i i i t i i i i M i i i i i i f i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i t i h i i m i i i i i i i i i i i i i H M

Jako specjalność wyrabia Browar piwo „ P O R T E R ”  
uznane przez lekaizy jako doskonały środek odżywczy dla 
chorych i rekonwalescentów, a przewyższające swoją jakością 
i dobrocią wszelkie podobne wyroby krajowe i zagraniczne.

mmmm p k a w ie  t  w s z y s tk ic h  m u  p o l s k i .
Na okrąg Cieszyński 

Arcyksiążęcy Browar posiada zastępstwo swoji w Skoczowie  
oraz w  Bielsku, przy ul. Kolojowej 13.

m s o s * - m


